
Rok XV.
Należy tość pocztowa ^pló^oa ^1>vką,

K rs K ó i, wtorek W  grudnia 19^2
W Y D A N IE  IV , III ,

lir. 345

N O W Y  D Z k N N I K

Adres redalcc® ! admralRtraoi: KraLów u l Oraeszkmroi ł 
iFefefon Hz. 102-79 — Telefon redaktora mączek: eto Nt 136- 

Kouto czeków* PKO w  Krakowie 400-630.
Redakw: naczelny przyjtnoje od jwlz 12 do 1 w pohnw

Wszelkie komnuiifca.j należy nadsyłać wprost do administracji. 

Rękopisów redakcja nie zwraca. Za ioseraty redakcja nie odpowiada. 

g r * I  Ceny cgłcsaefl ( prenumeraty uwidocznione na ostatnie' stronie.

Pi iyjiiy rz ąd Psuł Ecncoi ca
z silnie szen - rzęchsfśenient ns. lew e <1

99

Paryż , 18. 12. (B )  W y s iłk i Pau l Boncoura 
zm ierza ją  do u tw orzen ia  rządu „zjednoczen ia  
lew ic y " , różn iącego się od rządu H errio ta  s il­
nie jszem  przechylen iem  na lew o. K o la  p o lity ­
czne sąazą, że Boncour u tw orzy  sw ój rząd 
jeszcze w  ciągu d zis ie jszego  w ieczoru . Ma on

w  nim  objąć zarazem  tekę m in istra  spraw  za ­
gran icznych . W icep rem jerem  i m in istrem  spra 
w ied liw ośc i ma być Chautemps, m in istrem  
w o jn y  Daladier, a m in istrem  spraw  w ew n ętrz­
nych senator Steeg. M is ja  Pau l Boncoura zna­
lazła w  prasie francuskiej życz liw e  przyjęcie.

Mała En ten ta ratizi nad sprawa rozbroi enia, 
długów wojennych i reparacyj

Belgrad, 18. 12 (R )  Rozpoczęła się tu dziś 
nadzw ycza jna  kon ferencja  państw  M alej En- 
tenty, celem  za jęc ia  w spólnego stanowiska 
wobec kw estji rozbro jen ia , w  zw iązku  z uchwa 
łą kon feren c ji 5 m ocarstw , da le j w obec k w e­
stji d ługów  w o jen n ych  i  reparacy j, oraz p o li­
tyk i gospodarczej Europy. —  Czechosłowacki 
m in ister spraw  zagran icznych  dr. Benesz, k tó­
ry  p rzyby ł tu dziś przedpołudniem , odbył n a j­

p ierw  rozm o łfę  z m in istrem  spraw  zagran icz­
nych Jewciczem , poczem  p rzy ję ty  został przez 
królu A leksandra. W  południe w yaane zostało 
w m in isterstw ie  spraw  zagran icznych  ku czci 
Benesza śniadanie. Popołudniu p rzy jech a ł do 
Belgradu rumuński m in ister spraw  zag ran icz­
nych  T itu lescu, w itan y  na dworcu przez Jew - 
cicza oraz Benesza.

Donlotly okólnik min. skarbu
w straw ie  ulgowych świadectw przemysłowych

Z uata 14 grudnia rozesłany został okólnik do 
■ wszystkich Izib i Urzędów skarbowych w sprawie 
jnabywania ulgowych świadectw przemysłowych na 
[Tok 19S3-

W  myśl tego okólnika mogą bez składania indy- 
widiu* Łrych podań być prowadzone przedsiębiorstwa 
kategorii Ii-ej j Ilpej, prze widziane w  części 2-ej, 
litera A załącznika do art- 23 ust. o państwowym 
podatki: przemysłowym w toziziiałach I. i XII. —  
na podstawie świadectwa przemysłowego dla przed­
siębiorstw handlowych kat. Ilpej zamiast Ii-ej, i o 
ile obrót, w rokiu zeszłym . (1931) nie przekracza] 
30.000 zł. i kategorii IV-ej zamiast Ill-ei, o ile obrót 
nie przekraczał 10-000 zł

Również bez podań może się odbywać prowadze­
nie przedsiębiorstw gastronomicznych na podstawie 
świadectwa przemysłowego kategorii IR-ej zamiast 
Ii-ej, o ile wysokość obrotów w  r. 1931 mie przekro­
czyła 20 000 zł.

Micdsterstwo wyjaśnia, że w  predsiębiorstwach
I.andlki towarowego z wyłączną względnie częścio­
wą sprzedażą wyrobów monopolu spirytusowego
o.raz v/ przedsiębiorstwach gastronomicznych za o 
brat uważać należy sumę przychodu brutto za siprze 
dane towary niemonopolowe i — kwotę otrzymanej 
prowizji 2a wyroby monopolowe.

Prow adzenie wszelkich innych zakładów gastro­
nomicznych (restauracje, cukiernie, kawiarnie, mle­
czan ie  oraz piwiarnie) nieże się odbywać na >kx1 
staw.e świadectwa przemysłowego IH-ej kat. han­
dlowe), o ile w tych przedsiębiorstwach sprzedaje 
• *  wyłącznie następujące trunki krajowego pocho­
dzeń^: piwo, zawierające do 4-ch procent alkoholu, 
miód oTaz wino owoco we, a ilość zatrudnionych p;a 
cewników nic przekracza 10 osób, liczic w  tein włfc 
ści. r.la i członków lego rodltay w  tych zaiktadach 
pracujących.

Ktfygi r_i« z u .ocaoą apriadaią T"t*r)atew pMK

mieiir.ych mogą być prowadzone na podstawie III ej 
kat., o ile obrót nie przekracza 30.000 zł.

Nowo zarządzenie nie przytacza ulg przy naby­
wania świadectw przez składy apteczne i hurtowe 
składy piwa, uważając, iż mogą one korzystać z ulg 
na zasadach ogólnych, wymienionych na początku 
tego okólnika.

Na podstawie złożonych przez płatników podań 
w gospodarczo uzasadnionych i zasługujących na u- 
wzgiędmenie wypadkach izby skarbowe po stwier­
dzeniu tych okoliczności mogą zwalniać od obowią­
zku nabycia świadetwa przemysłowego na t. 1933 
te przedsiębiorstwa handlowe IV-ej kat-, których 
obrót Pio przekroczył 2.000 zł. w  t. 1931, pozatem 
przedsiębiorstwa handlu rozwoźnego i obnośnego.

Pozatem mogą zezwalać na prowadzenie przed­
siębiorstw, powstałych w r. 1932 lub 1933 na pod­
staw. e świadectw Ill-e; zub IV ej kat., zamiast H-ej 
wizględnie IH-ej pod warunkiem, że prowizorycznie 
ustalony dla tych przedsiębiorstw obrót nie będzie 
przekracza! kwot w yżej podanych.

Możni też przyznawać ulgi, jeżeli podanie o przy 
znanie ulg wipłynie po wyznaczonym terminie. Ter­
min dr wnoszenia podań o ulgi wyznacza się do 31 
grudnia b, r, włącznie. O ile chodzi o przedsiębior­
stwa, powstałe w  t. 1933, muszą być takie podania 
wniesione przed uruchomieniem przedsiębiorstwa.

Odpowiedź na podanie ma płatnik otrzymać przed 
1 marca 1933. Przeciw  decyzjom Izb skarbowych 
nie przysługuje żaden środek prawny.

Ministerstwo poleca Izbom skarbowym czuwać, 
aby nlilejsze zarządzenie było jednolicie w  okrę­
gach wszystkich urzędów skarbowych wykonane, a 
nadto poddawać wtrosk. urzędów skarbowych w 
sprawie przyznawania alg krytycznej ocenie, nie do 
u w aża jąc  możliwości powtarzania się wypadków 
anulowania naa już powziętych óecyzyi.

W w sttae z>!«załatwione podania o przyznani* sl

D Z IŚ  N U M E R  P A L E S T Y Ń S K I
„W IE D Z Y  I R O Z R Y W K I"  

por.adfo: Lekarz dom ow y, In fo rm ato r gospo- 
. ar czy, P rzeg ląd  sportowy, Konkurs ro z ry w ­
kow y  itd.

Wjrstęp posła żydowskiego 
w parlamencie rumuńskim 

z przeszkodami
Bukareszt, 18. 12. Ż A T  W  czasie obrad par­

lam entu rum uńskiego silne w rażen ie w y w a r ­
ła  scena, k ied y  w szyscy  posłow ie żydowscy; 
otoczyli m ównicę, bron iąc posła W eissm anna, 
k tóry  w  św ietaem  przem ów ien iu  p iętnow ał 
żydożercze oszczerstwa, z ja k itm i onegdaj w y ­
stąpił z  trybuny parlam entu poseł Cuza. P od ­
czas m ow y  posła W eissm anna, cuzystyczny 
poseł C iałac usiłow ał w ydrzeć  z rąk posła 
W eissm anna b ib lję, z k tóre j m ów ca cy tow a ł 
pewne ustępy w  odpow iedzi na oszczerstwa 
Cuzy Napastn ik  spotkał się ze zdecydowanym : 
oporem  posłów  żydow skich . Na skutek tego 
incydentu przew odn iczący p rzerw a ł obrady i  
odbyT^n&Płltię z członkam i rządu. Po  podjęciu  
obrad poseł C iaiac został p rzyw o łan y  do po­
rządku, poczem  poseł W eissm ann  kontynuo­
w a ł swe przem ów ien ie, charakteryzu jąc sta­
now isko Żydów  rum uńskich podczas w o jn y , 
oraz dom agając się ca łkow ic ie  w o lnego  dostę­
pu m łodzieży  żydow sk ie j do w yższych  uczeln i 
i grun tow nej zm iany p o lityk i w obec m n ie jszo­
ści żydow sk ie j.

Odezwa Cb. N. Bialika w sprawie 
inkwizycji walutowej w Rosji

Tel Awiw (ŹAT). Gh. N. Biaiak ogłosił odezwę do 
0'plnii żydowskiej, w  której poeta protestuje przeci­
wko wznowionej .,iiiiikwiiizyc.jii diola-owej‘ ‘ w  ZSSR. 
BiaiUk stwierdza w swej odezwie, że do Palestyny 
nadeszły ostatnio świeże materiały, donosząc*. o 
dokonywanych przez O. P. U. masowych areszto­
waniach dziesiątKów tysięcy osób, przeważnie Ży­
dów, od których żąda się dostarczania władzom phr 
oej waluty- Aresztowanych poddaje się rńelltości- 
wytn torturom. Ch. N. Blalik wzywa prasę żydów* 
ską na całym śwlecie do podjęcia akcji protestacyj­
nej przeciwko tej inkwizycji walutowej w Rosji So­
wieckie.!.

gowych świadectw przemysłowych za laita poprze­
dzające r. 1932 mają być załatwione do końca sty­
cznia. W  wypadkach przekraczających gamioe ulg, 
przyznanych w  tern rozporządzeniu, Izby skarbowe 
winny się zwracać dio ministerstwa.

Wniosiki muszą być opracowane wyczerpująco, 
rriięzy innemi mają wskazać sumę osiągniętego W 
ostatnim roku obrotu, kategorię wytopionych w  
ciągu .ostatnich 2-cb lat świadectw przemysłowych, 
oraz sumę zaległości w  po-uatta przemysłowym-

Pozatem ministerstwo przedłużyło na r. 1933 wa­
żność okólnika: 1) zezwalającego spółdzielniom dro* 
bnego kredytu na rachunek P. B. R. prowadzania 
czynności bez świadectwa przemysłowego; 2) w  
sprawi;: prowadzenia agentur banków ych.

Nadto zęzy ala się na prowadzenie bez oddzielne­
go świadectwa przemysłowego ubocznej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych w  księgarniach oraz innych 
przedsiębiorstwach handlu towarowego, jak ró%* 
nież sprzedaży domowe? tychże wyrobów w  r| N | y 
racj*ch, o file sprzedaż ta odbywa sJą w  ie d t fa  1®* 
kala.

OleNn* ztop&tnoBy m >I v  Nr* m j v . M M f lN * .
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Wojna żydow ska
Społeczeństwo żydowskie pozostaje wciąż jesz­

cze pod silnem wrażeniem lwowskich, zajść listo­
padowych. Tłumaczenie, iż dzieje się tak dlatego, 

•bo jesteśmy społeczeństwem nerwowem i  przo- 

wrażliwionem, nie zmienia faktu. Mniejszość ata­

kowana w ten sposób i w  takich formach jak  to 

w iało miejsce we Lwowie, mua» popaść w stan 

niepokoju i głębokiej troski. N ie znam psycholo­

g ii Żydów rosyjskich, którzy za carskich czasów 

ży li w atmosferze pogromowej i nie potrafię zna­
leźć, zawodnej zresztą, miary dla oceny napięcia 

reakcyj psychicznych. Trudno jest żądać od na­
padniętego, aby nosił w  sobie miernik rejestrują­

cy objektywnie i mechanicznie siłę każdego ude­
rzenia. Trudno jest żądać od nas, abyśmy wyra­

żali publicznie zadowolenie, że „mogło być jesz­

cze gorzej11. N ie możemy też pogodzić się z tein, 
by młodzi ludzie doświadczali na nas swej spraw­

ności korporanckiej, czyto gdy  będzie chodziło o 
doroczne występy korporacji, czyto gdy zechcą 
sprawować sąd generalny nad nami.

Żydzi małopolscy, a także Żydzi na ziemiach 
dawnego Królestwa Kongresowego, wzrastali 

jednak w  innej atmosferze, niż ich bracia na 

Wschodzie. Oczekiwali też czegoś zupełnie inne­

go w wolnej Polsce. Możemy to śmiało powiedzieć, 

że mieliśmy pewne szczególne pretensje do spo­
łeczeństwa polskiego. Wszak społeczeństwo to 

promieniowało sugestją walk wolnościowych, 
walk „za  Wolność Naszą i Waszą“ . Niepokój, 

zdenerwowanie i  przygnębienie Żydów mają swe 

źródło w niemałej mierze w tern rozczarowaniu, 
jakiego doznaliśmy ‘w wolnej Polsce, w zawiedzie 

nych nadziejach, w gorzkich doświadczeniach rze­

czywistości.
Zawiodły nas nadzieje nie na Judeo-Polonię, ale 

na równouprawnienie, swobodę rozwoju i bezpie­
czeństwo bytu. Rozczarowała nas atmosfera nie­

chęci, dusi nas bojkot gospodarczy. Nie można 

ukrywać tego, że nie są to pozytywne i dodatnie 

czynniki psychologiczne, współdziałające w ukła­
dzie stosunków społeczno-politycznych w pań­

stwie.
*

Polska racja stanu zdawałaby się wymagać u- 

rządzenia współżycia w ramach państwowości 
polskiej i interesu pństwowego, oraz dokładnego 

I  coraz dokładniejszego przemyślenia istoty za­
gadnienia żydowskiego i roli Żydów w życiu gos- 

•podarczem Polski. Polska racja stanu pozostaje 
jednak wciąż jeszcze w dużej mierze pod sugestją, 
różnie pojmowanej, narodowej racji stanu, a ta 
ostatnia umie stwarzać czasami konflikty wprost 
tragiczne. Przyznać trzeba, że w zmaganiach we­
wnętrznych obecnej doby, wydobywa się nieraz 

na wierzch już dość jasno skrystalizowane poję 
cie państwowej racji stanu. Krystalizuje się ono 

w  miejscach najostrzejszych tarć między obo- 
sem rządzącym a tzw. obozem naTodowym, 5 te 

skrystalizowania są może najważniejszym efek­
tem ewolucji polskiej myśli politycznej. Sprawa 

żydowska jest jednak bardzo rozległą w prze. 
strzeni i złożoną w treści, zaś zmagania wewnętrz­

ne nie sprzyjają przemyśleniu tego zagadnienia, 

które nie jest uważane za główne. Rozumuje cię 

powszechnie, że zawsze znajdzie się czas na prze­
myślenie i ujęcie pewnych spraw społeczno-poli­

tycznych i złączonych z niemi zjawisk, i że moż­

na je  chwilowo odsunąć na bok. W  rozumowaniu 
takiem tkwi jednak poważny błąd myślowy. Są 

to bowiem sprawy złożone, pozostające we współ 

zależności z całością przebiegu społecznego i pod­
ległe ^zmianom Zatracić zatem można w czasie 

ułetylko możność ich urządzenia, ale wręcz uję­

cia ich zasadniczych elementowi

Pod zasadnicze elementa sprawy narodowościo­

wej w Polsce, składające się na urządzenie współ­

życia na zasadach prawa i  równouprawnienia, 

podkopnije się myśl systemu nacjonalistycznego, 

systemu, który zwraca- się do instynktów, opiera 

na instynktach i instynkty pragnie organizować. 

Narodowa racja stanu w systemie nacjonalistycz 

ny-m, oznacza walkę bezwzględną przeciwko „ob­

cym w narodzie11 i przeniesienie tej walki na te­

ren państwowy. Musi to doprowadzić do konflik­

tów tragicznych. I  doprowadza do tragicznego 
położenia żyjącą w państwie mniejszość narodo­

wą, którą się osarza, jako obcą w  państwie...

Racja systemu nacjonalistycznego, pragnie 
(być może chwilowo tylko), byśmy się czuli osa­

czeni i zdani na łarkę i niełaskę. Daje temu w y­

raz w oświadczeniach cynicznych. Głosi ona, że 

trzeba przezwyciężyć wszelki humanitaryzm i 
„fałszyw ie pojmowaną wolność", zdusić odruchy 
„szlachetnej słabości", a wyzwolić instynkty wal­

ki, siły i przemocy.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że instynkty wal­
ki i przemocy uderzając w społeczeństwo żydow­

skie —  uderzają w miejsce słabszego oporu pod 

względem fizycznym. T o  też nic nie potrafi prze­

słonić tego tragicznego faktu, że w aniach listo­

padowych we Lwowie, obywatele państwa pol­
skiego, Żydzi, czuli się osaczeni i znajdowali się 

w niebezpieczeństwie, podczas gdy inni obywate 

le nie-Żydzi, bynajmniej nie odczuwali takiego 

niebezpieczeństwa. Tern też się różni „wojna ży­

dowska" od każdej innej wojny. —

Na wojnie, jak wiadomo, dozwolone są wzglę­

dem w-roga, a w  każdym razie znajdują uspra­

wiedliwienie, wszystkie wyczyny, które potępia­
my w czasie pokoju i w odniesieniu do własnego 

społeczeństwa.. Na „wojnę żydowską" wyruszyła 

młodzież obozu narodowego, a nie brakło innych 
ochotników i partyzantów na prawach- kombatan­

tów. Celową bronią okazały się laseczki, opatrzo­

ne w noże, typu „G ilettc". Ulice Lwowa stały się 

widownią haniebnych zajść. Piszemy o tem i bę­

dziemy pisa-li. aby ten cały kompleks zjatoisk —  

wydobyć na wierzch i uświadomić go społeczeń­

stwu polskiemu. Trzeba to robić z całą pasją 
prawdy, jeżeli nastąpić ma poznanie całej prawdy. 

Tyko poznanie i krytycyzm  mogą przezwyciężyć 
instynikty. Groza tej wojny polega na tem, że 
wyrusza na nią kwiat narodu, uniwersytecka mlo 
dzież. Sugestje tego zjawiska muszą być potwor 

ne i są potworne.
„W ojna żydowska" nie może być uważana za 

tradycyjną zabawę, za część składową uprzywi­
lejowanych akademickich demonstraeyj. Ohyda 

jej polega na zupełnym, jak dotąd, braku ryzyka 

po stronie napastników. W  kulturze polskiej, peł­

nej rycerskich tradycyj, uderza to zjawisko, zda­

jące się utrwalać, swoją nowością.
Nie wydaje się ono być zapowiedzią istotnych 

wysiłków na jakiembądź polu. Pobudza niewąi 

pliwie pewne instynkty.... A le prawdzie tych in­
stynktów można jeszcze zawsze przeciwstawić 

choćby prawdę Kościuszki: „Będziesz wolny na­

rodzie. jeżeli tylko Tw ój duch będzie wyższy po­

nad wszystko...".
DR. LU D W IK  OBERLAENDER.

B I. p .

M c I i iB i  Reiner
z m a r ł  w  5 9  r o k u  ż y c ia .

Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu żydowskim przy ulicy 
Miodowej w poniedziałek, dnia 19 grudnia 
1932 r. o godzinie 2-ej popołudniu, o ciem 
zawiadamia pogrążona w głębokim smutku

Ż o n a ,  d z ie c i  i  r o d z in a .

Prof. Weizmann o swej podróży 
do Palestyny

Londyn , 18. 12. Ż A T . P ro f. D r. W eizm an n  
ośw iadczył, że sw ój zam iar przen ies ien ia  się 
do Jerozo lim y i ob jęcia  ka ted ry  ro ln ic tw a  n a  
U n iw . H eb ra jsk im  zrea lizu je  w  październ iku  
1933 r. Obecnie prow adzona jest akcja  w  kie-* 
runku o fic ja ln ego  uznania U n iw ersytetu  przez 
rząd palestyński. Rów nocześn ie czyn ione są 
starania o pozyskan ie prof. E inste ina  dla U n i­
w ersytetu  H ebrajsk iego. Jakkolw iek  narazie 
sprawa ta n ie jest jeszcze aktualna, to jeanak  
prof. W e izm an n  n ie w ątp i, że nadejdzie  czas, 
k iedy  prof. E instein  obe jm ie  katedrę w  Jero­
zo lim ie . .

Czy w Palestynie fest nafta?
Londyn (ŻAT). Na G-statmiem po-sied-zenóu Izby 

Gmin poseł sir Alfred Ktięx zaiutciiipetowal miiinsitra 
kolonii, czy rząd uważa za wskazane popieranie 
rozwoju produkcji rop ziemnych w Palestynie, celem 

| zaopatrywania marynarki angielskiej w naftę. Mini­
ster sir Philip Gumlitffe-Lisifretr oświadczył, że rząd 
gotów jest rozpatrywać każdy oparty na zasadach 
gospodarczych wniosek w  spra-wie eksploatacji na­
fty w  Palestynie, jeśli prowadzone obecnie badania 
doprowadzą do wykrycia pół naftowych-

Antysemityzm „artystyczny** 
w Niemczech

Berlin (ŻAT). Wtzro-st antysemityzmu w  Niem­
czech szcKiególmie dtaOkiliwłe daje się we znaki aity- 
stom żydowskim, jak i wogóle wszystkim Żydom 
w zawodach wyzwolonych. Tysiące Żydów w róż­
nych dziedzinach sztiuik i kultury pozbawionych jest 
wazekich źródeł zarobkowania. Liczba pozbawio 
nych cWeba artystów żydowskich jest szczególnie 
wielką w  dziedzinie teatru i muzyki. Wśród ofiar 
tego sfanu nzeozy znajdują się liic-zni artyści o gło­
śnych nazwiskach.

W  okresie ostatniego półrocza 19 zrozpaczonych 
aktorów Żydów popełniło samobójstwo.

Jak s-.ę dowiaduje ŻAT, w kołach artys-tyciz-nych 
czynione s-ą przygotowania do zakrojonej na szeio- 
ką skałę, akcji protestacyjnej przeciwko temu „ar­
tystycznemu" antysemityzmowi w  Niemoze-ch. Sze­
reg znanych artystów zyd-owsko-niemieckich zwró­
ciło s'e do kilku kompetentnych o-rganiizaeyi i oso­
bistości żydowskich, oclem omówienia planu i wa- 
Tuink-jw finansowych tej akcji- Prawdo-podobmi.e zor­
ganizowana będzie wńefka żydowsko-niermeaka tru­
pa wędrowna, która zwiedzi szereg krajów po ohu 
półkulach pod kieiowuictwem światowej sławy ak­
torów żydowsko-niemiekcich. Jak zapewniają, w re­
alizacji tego planu biorą udział artyści tej miary, co 
Pailenberg. Fritz Kortner Elizabet Bergner, Jakób 
Feldhammer, a możliwie również prof. Jessner i Ida 
Rolland. Inicjatorem tego planu jfest P- Norden, h 
dyrektor teatru miejskiego w Karlsruhe.

* * *

Berlm (ŻAT). W  P,rentz w p-obli-żu Durem (N-adre- 
nja) zniszczono szereg tiagTObków na miejscowym 
cmentarzu żydowskim. Sprawcy uszkodzili również 
ogrodzenie cmentarne, W  rmi-eśc e P-rentz mieszkają 
tylko dwie rodziny żydowskie.

św .Tom asza24 lei. 170-70

nPH 9i i h  isjfcaja1̂
ubiory i sprzęt narciarski V f

Komplety reklamowe narty, wiązauia, kijki Zł A E  
Nadeszły narty Bujaka l628x

Sk f J Y Y  św.Tomasza24!el.l70

ubiory i snrzet narciarski V I  ELŁOH'

— C ZYJA  W A L IZ K A ?  Na V. Komisarjacie 
poilcji złożona została walizka fibrowa koloru 
brązowego, która przez pomyłką zabrana została 
przez pasażera, który jechał pociągiem w dniu 4 
dniu 1932 r. z W arszawy do Krakowa. Poszko­
dowany odebrać może walizkę w  V. Kamisarja- 
cle przy ul. Józefińskiej 1. 14.
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Hotel za sto Zł — kto kupił

jTO miejscowości Henkehagen k. Kołobrzegu wystaw iono na licytację hotel, który widzimy na zdję­
ciu ,Najv jższą  sumą jaką ofiarowano Dylo 50 marek, a w ięc około 100 zł. Może u nas znajdzie się

nabywca!

ttormattcr gospodarczy
„J. K. N. S.“ , N O W Y SĄCZ: Znajdzie Pan w  

rozp. Prez. Rzphtej z dn. 11 iipca 1932 r. Dz. Ust. 
Nr. 63 po z. 586 i  w  rozp. wykon. z dn. 10 w rze­
śnia 1932 r. Dz. Ust. Nr. 88 poz. 746.

P. M. BOŻEKOW SKI, KU TNO : N ie jest Pan o- 
bowiązany do prowadzenia ksiąg ani prawidło­
wych, ani też uproszczonych.

„C Z Y T F L N IK  NB 100“ , R AJC ZA : Może Pan
te towary prowadzić w  swym sklepie. Resztę za­
łatw i „Lekarz Domowy".

„K U P IE C  S.“ , K R A K Ó W : 1) W szyscy kupcy I 
i II- kategorji, za wyjątkiem zakładów spizedaży 
towarów  wytwornych (kryształy, aparaty, anty­
ki, biżuterja itp.) 2) I I I .  kattgorja handlowa nie 
musi prowadzić ksiąg hanJlowych. 3) Firma re­
jestrowana musi prowadzić bezwzględnie księgi 
handlowe. 4) Uproszczone księgi handlowe mogą, 
ale nie muszą prowadzić kupzy od H I. kategorji 
niżej.

„S. S, U.44, KROSNO: z e  względu na niejasno 
sformułowane zapytanie możemy się jedynie do­
myślać o co Panu w łaściw ie chodzi. Może Pan 
wnieść podanie o zezwolenie na wykupienie pa­
tentu III. kategorji handl., jednak zwracamy Pa­
nu u wagę, że w  tym wypadku wchodzi Pan w  
pewne ryzyKo, z uwag] na wybitnie hurtowy cha- 
rrikter Pańskich trauzakcyj.

„N O W Y  BOM", BRZESKO: Może Pan przedło­
żyć umowę z buuowniczym, a umowa taka nie 
podlega opłacie stemplowej w  myśl art. 54 p. 4 i 
7 ust stemplowej.

„P O L IS A 41, K R A K Ó W : Jeszcze niewiadomo. Ma 
być dopiero ustalone.

P. I. S ILFEN , OŚWIĘCIM: Hurt pół proc. przy 
p. owadzenin ksiąg, bez ksiąg 1 proc.

„PO ŚRED NIK44, K A L W A R J A : N ie jest obowią­
zany do prowadzenia prawidłowy ch ksiąg.

P. F. SCHMALHOLZ, B IELSKO : Drugiego
świadectwa przemysłowego nie musi Pan wyku­
pywać, albowiem orzeczeniem Sądu Najwyższego 
z dn. 1. VI. 1931 r. II. lk. 293/31 kupiec, prowa­
dzący handel towarowy na własny rachunek, o 
ile sprzedaje również tow ary powierzone mu w  
komis, nie ma obowiązkn wykupienia oddzielnego 
świadectwa przemysłowego na sprzedaż komiso 
wą.

„R E K LA M A 4-, TARNÓ W : Osobnyj szkoły ta­
kiej nie znamy. Istnieje przy Szkole Terleckiego, 
prywatnej w  Krakow ie przy ul. Potockiego 11 i 
przy szkole im. Mehofferowej w  Krakow ie ul. 
Wolska.

„C Z Y T E L N IK  Z UL. D IE T L A 44: 1) Rozporze
dzenie o wycofywaniu 5-cio złotówek jeszcze się 
nie ukazało, wobec czego niewiadomo, do jakiego 
czasu będzie ważny ich obieg. 2) P o  pewnym 
czasie mogą mieć ewentualnie wartość, jako rzaa 
kość numizmatyczna. Mocy pokrywania zobowią­
zań nie będą miały większej, jak 5 zł

„N. G. 0.4‘, OśW [ĘCIM: Wypożyczalnia książek 
w Katowicach, a więc w miejscowości I. klasy 
muii wykupić świadectwo przemysłowe III. ka­
tegorji handlowej.

„KRAKOW1A N IN ": Znajdzie Pan w  rozp. Prez.

Rzplitej z dn. 17. V I. 1924 r. poz. 523 Dz. Ust. O- 
bliczaniem podatku nie zajmujemy się.

„A L  HAM ISZM AR44, K R AK Ó W : Nie polega o- 
placie stemplowej.

„C Z Y T E L N IK 44, P ILZ N O : 1) Dz. Ust. Nr. 17 poz. 
110 z dn. 27 stycznia 1932 r. Na interpretację art. 
92 ust. o pod. przemysł, przez władze skarbowe 
niema rady, albowiem Sąd Najwyższy w  ostat- 
r-iem swem orzeczeniu zezwolił władzy skarbo­
w ej na dokonywanie zajęcia rzeczy osób trzecich, 
znajdujących się w  lokalu przedsiębiorstwa płat­
nika podatkowego. Jest to wprawdzie hezpra 
w ie — ale trudno. Należy czekac jedynie na zno­
welizowanie art. 92 ustawy. 2) Może się Pan 
zwrócić do PKO., albowiem przerachowanie ksią­
żeczek składkowych PKO. we Wiedniu przez rząd 
polski już nastąpiło.

„S T A Ł Y  C Z Y TE LN IK ", W IE L IC Z K A : Okólnik 
taki dotychczas się nie ukazał, spodziewane jest 
jednak jego ogłoszenie w  najbliższych dniach.

„P A P IE R 44, CHRZANÓW : Stawki podatkowe
od 1933 r. wynoszą: 1) Pół proc. dla hurtu i 0,75 
proc. dla detalu przy prawidłowych księgach han­
dlowych. 2) III . kateg., bez ksiąg handl. płaci 1 
proc. 3) 1 proc.

„Z O IIA R 4-, K R A K Ó W : Szkół przemysłowych we 
Wiedniu jest cały szereg. Proszę się zw iócić do 
Gewerbe- Museum Wien, Hcrringerstrasse.

„EMES", RYM AN Ó W : Podlegają opłacie stem­
plowej. N ie podlegają opłacie stemplowej jedynie 
rachunki, nieprzeki aczajace 20 zł.

„K U P IE C ", B IF L S K O :'.l) Urząd skarbowy w  
tym wypadku nie może zająć towaru jednej f ir ­
my za zaległe podatki firm y drugiej. A le na fir ­
mie drugiej tj. w  tym wypadku na synie, spoczy­
wa ciężar udowodnienia w ładzy skarbowej w ła­
sności tych towarów. 2) Od 1 stycznia 1933 r. pła ■ 
ci detal bez prowadzenia ksiąg 1 proc., a skup za­
wodowy I., II. i I l i .  kategorji bez prowadzenia 
ksiąg 1 proc., bez względu na to, jak komisja sza­
cunkowa oceni sytuację finansową danego przed­
siębiorstwa. Stawka ta została bowiem ustalona 
ustawowo bez żadnych zastrzeżeń. Dał się Pan 
niepotrzebnie zmylić niezgodnemi informacjami.

„B. F.44, JASŁO: 1) Przedłożyć Urzędowi Skar­
bowemu wszystkie dowody na to, że tow ary te 
stanowią własność Pani. O ile do 14 dni Urząd 
Skarbowy tow arów  tych nie w yłączy z egzekucji, 
może Pani wnieść skargę sądowa przeciwko U- 
rzędowi Skarbowemu o wyłączenie. Jednocześnie 
sąd może wstrzymać na wniosek Pani licytację 
zajętych przez władzę skarbowa ruchomości. 2) 
Zaliczki musi Pani płacić, bo obowiązek ten jest 
przewidziany ustawą. Może Pani jednak wnieść 
odwołanie do Izby Skarbowej od wymierzonego 
Pani obrotu i jednocześnie prosić o ograniczenie 
wysokości zaliczek do kwot, odpowiadających o 
brotowi przez Panią zapodanemu.

„RO K 19?94‘, KRŚ.KÓW : W  takich sprawach 
nie możemy udzielać informacyj.

„R. W . D.“, M IELEC: 1) Może Pan zaskarżyć 
swą pretensję w każdym sądzie, niekoniecznie w  
Sądzie Pracy. 2) Od wyroku każdego sądu przy­
sługuje stronom naturalnie prawo odwołania. 8)

Pracodawca musi wypłacać pracownikowi wyna­
grodzenie wyłącznie w  gotówce. Wyplata wyna­
grodzenia wekslami jest karalna 4) Pretensja 
pracownika za pensje jest najbardziej uprzywi­
lejowaną i nawet w  razie bankructwa pracodaw­
cy musi on przede ,vszystkiem wypłacić pełna 
kwotę pracownikowi.

„AB O N FN T D. DZ.“  TARN Ó W : Konwersji 1
obniżce oprocentowania podlegają wyłącznie o- 
bugacje i listy zastawne, a więc papiery długo­
terminowe, nie zaś weksle, które nie są obliga­
cjami ani też listami zasiawnemi, nocowanemi na 
giełdach. Za weksel musi magistrat wypłacić w 
terminie pełną kwotę, w  przeciwnym razie może 
Pan prowadzić egzekucję przeciw magistratowi.

( - ) .

Poniedziałek, 19 grudnia.

Kraków (312.8) 11.40— 11.55. Przegląd prasy i 
komunikat meteorologiczny. 11.58: Sygnał, Hej­
nał. 12.10— 13.40: Gramofon. —  W  przerwie o 
13.20: komunikat meteorologiczny. 15.10: W ia­
domości gospodarcze i Przegląd komunika yjny. 
15.35: Oaozyt „Polska kolenda w literaturzę i mu 
zyce —  J. Soplica. 15.50: Gramofon. 16.25: Ele­
mentarny kurs francuskiego —  L. Roąuigny. 
16.40: Odczyt „W ychowanie państwowe" —  red. 
Evert. 17: Recital fortep. Z. Dygata. (Schuhmau. 
Schubert, Dobusy, Paderewski). —  W  przerwie: 
wiadomości. 19: Rozmaitości. 19.15: „N iespokoj­
ne życie Sadyka Baszy44 —  L. Świeżawski. 19.30- 
Feljeton „N a widnokręgu44. 19.45: Dziennik pra­
sowy. 20:— 22.30: Opera Masseneta „W erther" (z 
płyt). —  W  przerwach Wiadomości sportowe i 
prasowe. 22.30: Skrzynka pocztowo-techniczna 
22.45: Muzyka taneczna. 22.55: Wiadomości me- 
teorolgiczne i policyjne. 23: Muzyka lekka.

Waiozawa (1411.8) 11.40— 15.35: p. Kraków. 
15.35: Skrzynka pocztowa 15.50— 19.15: p. Kra­
ków. 19.20: Skrzynka rolnicza 19.20— 24 p. Kra­
ków.

Katowice (4087) 11.40— 15.35: p. Kraków.
16.10: Skrzynka pocztowa. 16.25— 19.25: p. K ra­
ków i Wiadomości strzeleckie. 19.30— 22— 30: p. 
Kraków. 22.30: Skrzynka pocztowo-techuiczna..
22.55— 24: p. Kraków.

Lwów. (380.7) 11.40— 15— 3t> p. Kraków i gra­
mofon. 16: „L is ty  i programy". 16.16: Gramofon. 
16.25— 19: p. Kraków. 19: „N a  inną gw iazdkę" 
—  opowiadania A . Rybickiego. 19.15: Rozmaito­
ści. 19.30— 22.30 p. Kraków. 22.30: „Teatr a kry­
zys " —  dr. W1 Jampolski. 22.55— 24: p. Kraików.

Sztutrgard (360.6) 13.30, 17: Muzyka. 19.30: 
„Am eryka w  r. 1932“ —  słuchowisko z muzyką 
21.20: Słuchowisko „W  pugOiui za złotem ": 28: 
Muzyka.

Rayin (441.2) 13: Muzyka. 17.30; Śpiew (sopr.j 
20.45: Muzyka lekka.

Praga (488.6) 12.30: Muzyka. 19.20: Pieśni m - 
muński" (z gitarą). 20.45: Muzyka lekka. 21.45:
Sonata Faure4a. 22.30: K orcen .

Wiedeń (517.2) 11.30: Kwartet. 17.05: K a p e l.  
21: Koncert Filharmonji (Beethoven Bruckner) 
22.50: Jazz.

Twoi organ
staje w ob runie Twoich 
pruw i interesów

Co Ty
dajesz Twemu oryairowi?

Czy abonujesz
„N ow y  D ziennik"!

KUPON Nr. 8
do konkursu 

rozrj wkowego
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9-dniowy pobyt świgfeszny w Zakopanem
Światowa Crsanizacjz Podróży „lUagons - Lils Look“
organizuje od 24. XII. i^sS r. — 1. I. 1933 r. włącznie

W Y C IE C Z K Ę  D O  Z A K O P A N E G O
Cena wycieczki II. kl. Zł 110.—

C ena  o b e jm u je : p rze ja zd  z  K ra k o w a  do  Z ak op an ego  i z  p ow ro tem  I I  k lasą, p e łn y  p o b y t 
w  Zakopan em , u trzym an ie  3 ra z y  d z ien n ie , obsłu gę i k a rtę  sezon ow ą . U czes tn icy  w y ­
c ieczk i b ędą  lok ow a n i w  poko jach  2 -o so to w ych . —  N a  m iejscu  w yp o ży c za ln ia  nart i  kurs 
narc ia rsk i. —  50°/o 2 n iżk i w stępu  na w s ze lk ie  im p re zy  sportow e, ja k : konkurs skoków  
na K ro k w i, tu rn ie j b o k e y o w y , z a w o d y  konne pod  p ro tek to r. Pana  P re zyd en ta  i t. p.

Ze wzblcdu na ot r is  świąteczny, ilość osób ograniczona.
In fo rm ac je  i zap isy  p rzy jm u ją :

Ś w ia tow a  O rgan izac ja  P o d ró ż y  „W a g o n s  - L its  C ook “ , K ra k ów , S L w k o w s k a  12. 

i A dm in is trac ja  „N o w e g o  D z ien n ik a ", K rak ów , O rzeszk ow e j 7.

Trzeci konkurs rozrywkowy
Zadanie Nr. 23
ZA G A D K I KONKURSOWE.

Ul. A lfred  Maatel.

1. „Zw ierzę to nie litera" pi zecie!
Całość z „Now ego Dziennika" się dowiecie.

2. Wspak narząd zm ysłów i literek dwie,
Kto rozwiązuje zagadki ten całość wie.

3. Nabądź dwie litery! Chyba cię na to stać,
Inaczej w  konkursie udziału nie możesz brać.

Zadanie Nr. 24
ŁAMIGŁÓWKI.

U łożyła Berta Gartner.

1) W  tem właśnie wprost
Ze nie każdy ma konieczny wspak.

2) Wprost chętnie słuchamy 
Wspak skrzętnie omijamy.

3) Gdy chcesz stać prosto jak wprost 
Unikaj sklepów sprzedających wspak.

4) W ybierasz 1 się na wprost 
UniLaj wydatku niepotrzebnego.
Pieniądz zaoszczędzony na niepotrzebny

wspak.
Przyda ci się na coś innego.

5) O grzeczność Was proszę!
Zaginął człowiek, który —  może W y  wiecie? 
B aw ił w  którejś części świata, gdzie —  mo­

że mi powiecie?
Literka ich tylko dzieli,
Tego człowieka i ten szmat ziemi.
P roszę Was, grzeczni bądźcie 
1 zagadkę tę mi rozwiążcie.

Zadanie Nr. 25
U K ŁAD ANK I GEOGRAFICZNE.

U łożył „Sza adzi.3ta“ .

1)' Gdy pewien Europejczyk jest zadowolony, 
Powstanie miasto z  południowej strony.

2) Co to za miasto, co się z  liter składa dwócb 
Łacińskiej i greckiej, zgadnij jeśliś zuch.

3) Gdy ktoś maluje literę w  literze,
Chcesz znaleść miasto, za polskie wyjdź ru­

bieże.

4) Co to za wyspa, niech każdy zgaduje,
W szak ona sama mówi, że się w  literze znaj­

duje.
*. • *

Termin nadsyłania rozwiązań powyższych za­
dań w raz z kuponem Nr. 8, zamieszczonym na 
str. 3-ciej dzisiejszego numeru, upływa dnia 27. 
grudnia br. .

Za trafne rozwiązanie wszystkich powyższych 
ladań przyznajemy 3 punkty, przyozem do uzy­
skania jednego punktu wymagane jest rozw iąza­
nie couajmniej 6 zagadek (na ogólną liczbę 12), 
do uzyskauia 2 punktów — conajmniej 9 zagadek.

LOSOW ANIE NAGRÓD. 

i  Pow yżej zmieszczamy ostatnie trzy zadania o­

becnego konkursu. Maksymalna ilość osiągalnych 
punktów wyniesie 30. Do losowania pierwszej 
nagrody („Zionistische Essays" Dra Ozjasza Tho- 
na) dopuszczani będą posiadacze conajmniej 26 
punktów. Ilość tę mogą jeszcze osiągnąć (o  ile 
rozw iążą wszystkie dalsze zadania) obecni ppcia- 
dacze conajmniej 19 puuktów.

Losowanie di ugiej nagrody (dzieło Galsworthy- 
ego, znakomitego powieśclopisarza angielskiego, 
laureata tegorocznej nagrody Nobla) obejmie tych 
wszystKich, którym szczęście nie sprzyjało w  
pierwszem losowaniu, a nadto posiadaczy conaj­
mniej 21 punktów. Ta ilość punktów osiągalna 
jest dla tych, którzy obecnie mają conajmniej 14 
punktów.

Wx'eszcie o trzecią nagrodę (bezpłatna prenu­
merata miesięczna „Now ego Dziennika") będą u- 
biegać się posiadacze conajmniej 15 punktów, któ- 
rąto liczbę punktów mogą osiągnąć wszyscy niżej 
wymienieni uczestnicy konkursu.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 17— 19
Arytm ograf—Kouikówka: Z im owa Makkabjada 

w  Zakopanem. W yrazy pomocnicze: ziomek, pa~ 
wjan, doba.

Łam igłówka matematyczna: 9X 9 + 9 + 9 + (9  9) 
— 100, albo (999—99) :9— 100, albo 99-f (99:99)= 100.

Układanki rymowane. 1) galareta, 2) mirabeta,
3) muzykaut, 4) magnat, 5) parlament, 6) malarja, 
7) dogmat, 8) materjalista, 9) reporter, 10) re­
klama.

* * *

Rozwiązanie pierwszych dwóch układanek (naj­
trudniejszych), otrzymaliśmy w  takicn rozmai­
tych błędnych wersjach: Zamiast „galareta" —  
barkarola, promocja, Vcselaura, baranina; za­
miast „m irabela" —  Reolota, Adamaszka, rinklo- 
da(l), renklcda, damaszki, marynata, Jarmstyna, 
reineciauae, Magdalena itd.

TR A F N E  R O Z W IĄ Z A N IE

wszystkich zadań Nr. 17—19 'nadesłali, uzyskując 
po 4 punkty: Leopold Koiber, Dr. Erna Bloch, 
Fela Langerówna N. Targ, Odem, Menorah, Ja- 

' rina Wulkanówna, M. Czapnicki, Marabut, M. But- 
terfass, K. C. Z., Markowicz, El-Ma. Alfred Man- ! 
tel, Czwartak, 1. Holzer Ferdek, Adam Weinsberg, 
W. Penzer, M. Landau, J. Cypres, T. Kempler, H. 
Bohier, Mucha Zakopane. Wojtuś Tuchów, W i­
ktor Jassem, Jan Muller, L. Garaer, N. Dawid, D. 
Gutter, Embe, Murzyn, Jadwiga Hammerschlag, 
A. Rubinstein, Leon Statter, S. i M., S. Wietschner 
Szaradzista, Figaro, C. B. Sch

Po 3 punkty uzyskali: Ha- Pe Rzeszów, Duma 
N. Sącz, Lise Glucklich Bielsko, Lonkoman Zło­
czów, Lonka Ii., Rena F., Fr. Blaustein, Ludwik 
Iiorngold. Janka z Tarnowa, Tosia Krzeszowice, 
Eugenja Silberman Andrychów, Mgr. S. Prunspan 
Rzeszów, Gezet, Jot-es. .Alko, Jo-Jo, Benum Tar­
nów, X z nad Sanu, 1-t. Wandererówna Zakopane, 
Chofszija, F. K. Andrychów, Syda R., Artur Stts- 1 
ser, Eg-gu, S. L. Wachter, Regina Reinhold, Trio- . 
la, Inka N. Sącz. Ruf N. Sącz, As N. Sacz, Ina, 
Józiu K., Janka Streimerówna, Sulamit, Ka Er,
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Iłka Weinberger, L. Gutówna, Rozeta, Lu- F , Stu 
dent z Jasła, Ró-Ro Jasło.

P o  2 punkty uzyskali: Jan Abrahaner, Jedna,
Eta Griinspan N. Targ, Mnrja Fischówna, BertSJ 
Gartner, Lo-Ha, Na-Ma, A lfred  Hubler, H. Natans, 
Róża O., N. Riegelhau/ptówna Zakopane, Jeho- 
szua' Sperling, Er-Es, Oleś Menasche, B.cenią D. J

W reszcie po 1 punkcie uzyskali: A. J. Ł-, Tusifc 
z  Sierasławic. i

OBECNY STAN  KONKURSU. j

P o  23 punkty: M. Czapnicki, .M. Butterfass, Mar­
kowicz, I. Holzer, Jan Muller, N. Dawid, S. W  itę 
schner. i

Po  22 punkty: A lfred  Mantel, Ferdek, Wiktor.; 
Jassem, Leon Statter, Szaradzista. ]

Po  21 punktów: Adam Weinsberg.
Po  20 punktów: Dr. Erna Bloch, El- Ma, M.1

Landau, J. Cypres, D. Gutter, Murzyn, A. Runin- 
stein, Sulamit, Jan Abrahaner.

Fo 19 punktów: Fela Langerówna, T. Kempler,
II. Bohrer, Jadwiga Hammerschlag, Lonkoman 
Złoczów, Lonka K., Rena F., Jo- Jo, Eg- gu, Stu­
dent z Jasła, Ró- Ro Jasło.

Po 18 punktów: Mucha Zakopane, Wojtuś Tu­
chów, S. i M. Janka z  Tam owa, Alko, Benun, 
Triola, łka N. Sącz, As N. Sącz, Ruf N. Sącz.

P o  17 punktów: Tosia Krzeszowice, R. Wande­
rerówna, Chofszija.

Po 16 punktów: Menorah, C. B. Sch., F r Blau- 
stein, Eugenja Siibennanowna, Jot-es, X  z  nad Sa­
nu, Józiu W., Itka Weinberger.

Po  15 punktów: Odem, W. Penzer, Mgr. S. Grun- 
span, Syda R., Artur Siisser, S. L. Wachter, Ina, 
L. Gutówna, Rozeta, Lu- F., Ka- Er.

Po  14 punktów: L. Garber, L ise Gliicklicb, Jo*- 
cs, Berta Gartner, H. Natans, Halimud.

Po 13 punktów: Figaro, Ha- Pe Rzeszów, F. K. 
Andrychów, Regina Reinhold, Lo- Ha, A lfred Hu­
bler, Er Es, Oleś Menasse, A. J. 2., Ludwik 
Weiss, Dora Brawówna.

Po 12 punktów: Leopold Koiber, Janina Wulka­
nówna, Marabut, K. C. Z., Czwartak, Duma N 
Sącz, Janka Streimerówna, Na Ma, Jehoszua Sper­
ling, Bronia D.

P o  11 punLiów: Embe, Ludwik Korngold, Gezet, 
Ela Griinspan, M. Fischówna, N. Riegelnauptów- 
na, H M. Śląsk.

Po  LO punktów. Jedna, Nuna Sze.
Po  9 punktów: Róża O., Tusia z Sierosławic, R. 

i W. NuChhauser, Sfinks.
Po  8 punktów: Amon Goldberg, Artur Perlber- 

ger, Radjopajęczarz.
* * •

Posiadacze mniejszej ilości punktów odpadają, 
wobec rychłego zakończenia konkursu.

ODPOW IEDZI REDAKCJI.

Lopek: Szarady dla nas nieodpowiednie.
Menorah: Następnym razem nie uwzględnimy
A. J. Ż.: Z poprzednich rozwiązań tylko jedno 

dobre.
L . S.: Tylko rysunkowe.
Syda R.: Dwa punkty przyznane za zadania 11 

i U.
J. L .: Rozwiązania błędne, a pozatem konkurs 

jnż się kończy. Trzeba zaczekać* do następnego
Czwartak: P rzy  szaradzie brak rozwiązania.
Nataljan: Zużytkujemy w  miarę miejsca-
F. B.: Nie.
J. A.: Zagadki towarzyskie, nie nadające się 

do druku.

PRZYG O D A H A R R Y  PEELA .

Przed willą Harry Peela w Berlinie rozegrała 
się onegdaj następująca scena: Jakiś warjat zde­
molował we willi wszystkie okna. a następnie to­

porem usiłował rozbić stojące przed willą auto 

artysty. Gdy syn sąsiada Peela usiłował mu w 

tem przeszkodzić, warjat zamierzył się toporem 
na niego. W  tym momencie wyszedł Harry Peel i 
jednem uderzeniem bokserskiem powalił warjata 

na ziemię. Gdy się czyta tę wiadomość, nie moż­
na się mimiwoJi oprzeć wrażeniu, że cała ta a- 

oantura została przez Peela zamówiona, by za­
demonstrować, jakim zręcznym jest bokBerem.

p a s t a  n a  eW <s‘

C H E H t *
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WIEDZA i ROZRYWKA
ROK I. NUMER PALESTYŃSKI Nr, 3 .

PALESTYN A-BEZ POLITYKI I PATOSU
Obraz palestyńskiego dnia 
codziennego

Z azw ycza j p iszem y o Pa ies lyn ie  jak o  o te­
ren ie  pew nych  w ypadków  po litycznych  i 
(W ysiłków  ko lon izacy jnych , da jąc ty lko bar- 
idzo ogó ln ikow y  obraz codziennego życ ia  pa ­
lestyńsk iego. T y m  razem  p om ijam y  w szelk ie  
(zagadnienia i bolączk i po lityczne czy ekono- 
imiczne, a chcem y przedstaw ić obraz paleslyń  
(skiego ctnia codziennego, Pa les tyn y  pow szed­
n iej, je j  życ ia  zb iorow ego, tak jak  ono się od- 
'zw .erc ied la  w  prasie codziennej. P rzeg ląd  tej 
(prasy zaczynam y tedy nie od w iadom ości te ­
leg ra fic zn ych , nie od wstępnych artyku łów  
ipob lycznych , lecz od drobnych w iadom ości 
kron ikarsk ich , od reklam  i anonsów, które bo- 
■daj lep ie j od zw ierc ied la ją  życ ie  palestyńskie 
•niż na jbardzie j w yrozum ow ane artyku ły. 
Św iat kron ik i i anonsów palestyńskich, .o 
[Zresztą najlepszy kom entarz do tego w szyst­
k iego , co się o Pa lestyn ie  pisze i m ów i. A trze- 
fba przyznać, że jest to św iat posiadając}' o 
w ie le  w ięce j obrazów , m ów iący  sw oistym , ale 
n ieraz o w ie le  dob itn ie jszym  język iem , niż 
najlepsze opisy. Jak ju ż w y że j zaznaczy ’ śmy, 
pom ijam y  tym  razem  bolączki ekonom 'ezne 
i polityczne, co oczyw iśc ie  w cale nie w yk lu ­
cza, że na podstaw ie tych drobnych szczegó­
łów  kronikarskich  inożna w yciągnąć w cale 
tw k aw e  wnioski...

Interes — reklama
Prasa paleslyńska posiada naogól w cale bo­

ga !} ' dział inseratowy. N ie  można go o c zy w i­
ście porównać z działem  inseratow y tu pism 
am erykańskich  lub niem ieckich , ale n iejedno 
pism o np. polskie by łoby ogrom nie zadow olo­
ne. posiadając taki dział inseratowy. Co szcze­
gó ln ie w  nim  uderza —  to inseraty w ie lk iego  
przem ysłu  m iędzynarodowego. T a k  np. w zrok  
zatrzym u je się na w ie lk im  napisie hebra j • 
skim : „Radosna w iadom ość dla P a les tyn y" 
Zaczynam y badać, na czem  polega ta „rado 
sna w iadom ość", a oto okazu je się, że jakaś 
firm a  w łoska rek lam u je zapom ocą k ilku  fo -  
to g ra fij i odpow iedn iego  tekstu now e „w sp a ­
n ia łe " re flek to ry  sam ochodowe. Inne tow a­
rzystw o, tym  razem  be lg ijsk ie , przepow iada 
„cu d ow n y" ro zw ó j byd ła  dom ow ego po do­
daniu do paszy specja lnych  preparatów  be l­
g ijsk ich . F irm y  sam ochodowe od n a jsta r­
szych do na jbardzie j now oczesnych  rek lam u­
ją  bardzo in tensyw n ie  swoje- w ozy , przyezem  
często na stronicach „D a w a ru " czy „H aerec " 
w id n ie je  o lb rzym ia  fo to g ra f ja  ja k ie jś  a m e ry ­
kańsk iej, szw edzk ie j czy  francusk ie j „c ię ża ­
rów k i". M aszyny roln icze iep rodukow ane są 
rów n ież  w  anonsach palestyńskich. Obok tego 
ciężk iego przem ysłu  m iędzynarodow ego  w i 
dn ie ję  anonse przem ysłu  palestyńskiego, n 
-więc Rutenberg poleca sw o je  św ia tło  e lek try ­
czne, a tow arzys tw o  eksp loatacji M orza  M a r ­
tw ego  w skazu je na w zrost sw e j produkcji. 
Ostatnio tow arzystw o  eksploatacji T yb e r ja d y  
zapow iada sprzedaż akcy j; rek lam ują się po- 
zatem  banki, tow arzystw a  k redytow e, koope­
ra ty w y  robotn icze itp.

Pierwsze „lechafm** dla... A uerj ki
, Szczególn ie w ie le  m iejsca  za jm u ją  anunse 
ro ln icze, a w ięc  sprzedaż pardesów , sprzedaż 
ziem i, ogrodów  ow ocow ych  itd. P ew ien  ku ­
piec donosi, że nadeszły już szczepy dla p a r­

desów  i że n a leży  spieszyć się z ich  nabyciem . 
W śród  tych anonsów jeden  szczególn ie o ry g i­
nalny. O to jedno z  przedsięb iorstw  donosi, że 
chętnie w ysy ła  po jedyncze skrzynki pom a­
rańcz w e  fo rm ie  podarunku z Pa les tyn y  do 
w szystk ich  m iejscow ości na św iecie. P rop o zy ­
c ja  zachęcająca, cena skrzynki pom arańcz jest 
n iezw yk le  niska, n ie nazbyt w ysoka jest tak ­
że cena przesyłk i, a n iejeden  m ógłby o trzy ­
mać taką skrzynkę pom arańcz z  Pa lestyny. 
Cóż z tego, k iedy  urząd celny, no i p. W iś l ic ­
ki nie pozwalają... Są anonse w  dziedzin ie 
ro ln icze j o posmaku —  politycznym . O to w i­
dn ie ją  duże lite ry . „P rzygo tu jc ie  w in o !"  Oka­
zu je się po b liższem  zapoznaniu się z tekstem, 
że to w łaścic ie le  w in n ic  w  R iszon Lec ijon  pra­
gną przesiać Stanom Z jednoczonym  z oka­
z ji w yboru  Roosevelta i po zniesieniu  p ro ­
h ib ic ji p ierw sze „Lęcna im "... Inne og ło­
szenia rne odb iegają  n irzem  od anonsów w  
całej prasie. Donosi się w ięc o otw arciu  now ej 
kaw ia rn i „O f ir "  w  Jerozo lim ie; lekarze, den­
tyści, adwokaci, nauczyciele przypom ina ją  za 
pośredn ictw em  anonsów o swoich adresach; 
szo ferzy  za leca ją  sw o je  autobusy; a jest na­
wet ay ih s  ja k ie jś  m an iku rzyslk i, która w ła ­
śnie o tw orzy ła  sw oje  atelier przy  ulicy.... 
Achad Haam a.

«»»k się bawi Palestyna?
I w  tej d ziedzin ie  nie brak charakterystycz­

nych i c iekaw ych  reklam . O to np. dow iadu­
je m y  się, że wkrótce p rzybyw a  do T e l A w iw u  
w yb itn y  • pianista Franoois Lang, a jak iś  te l- 
aw iw sk i Bujański nie zadow o lił się zam ieszczę 
n iem  portretu p ian isty i op in ji w szystk ich  m o­
ż liw ych  gazet o jego  artyźm ie, lecz dodał w 
naw iasie, że p. Francois Lan g  pochodzi z ro ­
dziny Rolszyldów ... —  Będzie on zresztą kon­
certow ał w  T e l A w iw ie , H a jf ie  i Jerozolim ie. 
T e  trzy  m iasta pow tarza ją  się niem al przy 
wszystk ich  im prezach, o innych w ogó le  nie 
słychać. A  oto druga im preza koncertowa; 
P ian istka  pani T ik w a  A jtin gon -R e ich et w  no­
w e j sali koncertow ej, u fundow anej przez zna­
nego w irtuoza  Jasza Chefec, da koncert, k tó ry  
obejm u je u tw ory  Beetliovena, Chopina, Schu­
manna. M ozarta, Rachm aninow a. H abim a, 
ten na jw span ia lszy  teatr palestyński, gra sta­
le  w  operze M ugrabiego. W  przec iw ieństw ie  
do w szystk ich  im prez, program  H ab im y za­
czyna się dość późno, bo o 9 -te j w ieczór. P a ­
lestyna, a w łaśc iw ie  znowu trzy  m iejscow ości 
Jerozolim a, H a jfa  i T e l A w iw  posiadają spo­
rą ilość k in  d źw iękow ych , dla k tórych  ukuto 
bardzo zgrabny n ow otw ór ję zyk o w y  —  lcol- 
noa. I lak  k ino  „O f ir "  w  T e l A w iw ie  gra  obec­
nie „A tla n tyd ę " w  w ers ji n iem ieck ie j. R ek la ­
m a lego film u  zaw iera  wprost oszałam iającą 
fra zeo log ję  b ib lijn ą  i na jw span ia lsze w ersety  
na iak ie  sję ty lko  język  hebrajsk i zdobyć może, 
przyezem  słowa „P e le  H ador" (cu d  poko len ia ) 
są najsłabsze... K in o  „E d en " w  T e ł A w iw ie  
gra znany u nas „Szai y  dom ", przyezem  
w szystk ie p ism a zam ieszcza ją  d ługie rteen zje  
o tym  film ie . K in o  „E d en " w  Jerozo lim ie za ­
pow iada film  n ieznany u nas „Mńdchen in 
U n ifo rm ", „E in  D o r" w H a jf ie  gra  f i lm  z  Ra 
m onem  N ovarro , a k ino „E d ison " —  jakąś o- 
peretkę z L ilian ą  H arvey .

Zycie kulturalne
Inną stronę życia palestyńskiego odzwierciedla­

ją liczne odczyty i seminarja. istniejące we wszyst­

kich osiedlach żydowskich w Palestynie. Tu  na, 
pierwszy plan wysuwają się semóarja. Organik i- 
cji Robotniczej. Na takie seminarja wysyłają posz­
czególne osiedla robotnicze swoich członków H a u-! 
zupełruenia wiadomości i wiedzy. Nauka w tych se. 
min&rjacii obejmuje niemal wszystkie dziedziny, 
wiedzy. Wśród komunikatów uderzają zapowiedzi 
kursów poświęconych Bi-blji, nauce o Palestynie, 
przyezem nie brak oczywiście referatów poświęco­
nych socjalizmowi. Niedawno atoli pewien uczest­
nik seminaijum robotniczego w Jerozolimie żalił 
się na łamaeh „Dawaru", że mało miejsca poświęca1 
się zagadnieniom ekonomicznym i ekonomji poli­
tycznej. Dla przykładu, jak bardzo ciekawe i buj­
ne jest życie kulturalne, przytoczym y tematy re­
feratów odbytych w ciągu jednej soboty. I  tak w 
ramach znanej instytucji „Oneg Szabat" wygiosił 
dr. M. Gliickson, naczelny redaktor „Haarec", re­
ferat o Spinozie. Referaty o Spinozie odbyły cię 
pozatem w Nahalal i w Saronie. W  rozmaitych ko- 
lonjach robotniczych i nierobotniczych zapowiedzia­
no na tę samą sobotę referaty „Hellenizm a Żydzi*', 
,.Świętość i powszedniość w  życiu żydowSkiem w 
Palestynie", wiele referatów o autorach hebrajskich. 
Na oddziale okulistyki „Hadassy" odbyło się tejże 
samej soboty zebranie okulistów połączone z re­
feratem naukowym i z demonstracjami. W  kilku 
synagogach referaty o Ras z im, Saadia Gaonie itp. 
W  ciągu tegoż dnia sobotniego odbyło się mnóstwo 
zebrań rozmaitych grup zawodowych, przyezem 
zapowiadane są. referaty o rynku pracy, o sytuacji 
nolitycznei. ekonomicznej, o ostatnich zajściach w 
świecie robotniczym. Np w Riszon Lecijon odbył 
się referat działacza robotniczego n. t. „Sytuacja 
na rynku pracy w okresie zbiorów pomarańczy", 
a wieczorem w  domu ludowym przedstawienie tea­
trzyku „Matate". Interesująca była zapowiedź z 
kolonji Herzlija o zebraniu dia nowo przyDyłych 
chalueów, przyezem komitet robotniczy zaprosił 
cały ogół kolonji do wzięcia udziału w uroczystoś­
ciach z okazji przybycia nowych chalueów.

Do tej dziedziny należy także cjpkawa wiado­
mość kronikarska o otwarciu w Te l Aw iw ie kur 
sów języka hebrajskiego, w którym uczestniczy 
800 osób. Kursy prowadzi znane towarzystwo 
„Gdud Meginej Hasafa Haiwrit". Rzecz ciekawr, 
że w niedawno powstałej nowej dzielnicy Tel-A- 
wiwu zorganizowano już kursy języka hebrajskie­
go dla nowych imigrantów.

Utyskiwania
Często spotkać można w  prasie palestyŁudej 

zarzuty na temat usterek w czystości języka hebraj 
skiego, błędnego wymawiania niektórych slow i 
błędnego ich akcentowania. Jedno z pism ma na­
wet specjalny dodatek językowy w imię czystości 
języka. Zdaje się atoli, że jest. to  trud zbyteczny i  
daremny. Słusznie bowiem powiada dr. J. Klausoer, 
prof. U. H w Jerozolimie, że język  hebrajski stal 
się z języka książki, językiem potocznym, a ję z y t  
potoczny nigdy nie może być odpowiednio „wypo­
lerowany" i literacko czysty. Trzeba się z  tam 
pogodzić, żc język jakiegoś młodego andrusa % 
T e l Awiwu, niebardzo przypomina, styl. BSblji czy. 
nowoczesnej twórczości hebrajskiej....

A le  obok tych utyskiwań nie braik i  ńmycE Sm* 
dziej zasadmczych. Oto jakiś czyteluik-robotuŚć 
pisze z oburzeniem o magistracie Te l Awiwu, id  
niedość czysto utrzymuje ulice miasta. Zarzuca 
wprost odnośnemu referent owi magistrackiemu, S i 
dba tylko o główne ulice, które są naprawdę czy­
ste i  pozbawione kurzu, natomiast ulice boczim sj| 
dalekie od ideału czystości. Czytelnik 6w jest ato­
li na tyle objektywny, że dzieli winę pomłędry  ma­
gistrat Te l Aw iwu i samą ludność miasta. W zyw  I 
tedy do zwołania sądu publicznego nad ezjutoścfo,
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T e l Awiwu. Takich zresztą i tym podobnych utys­
kiwań jest wiele.

Możnaby oczywiście przytoczyć mnóstwo drob­
nych wiadomości kronikarskich, w których od­
zwierciedla się znakomicie codzienne życie pale­
styńskie. Trzeba przyznać, że ostatnia kartka ga ­
zety palestyńskiej, zawierająca kronikę, listy czy­

telników i dziai Uxseraauvy, jest bardzo c-zesto.« .  
wiele ciekawsza,, niż pierwsza strona pełna wiado­
mości telegraficznych i artykułów z dziedziny wiei- 
kiej i małej polityki. W artki nurt palestyńskiego 
życia codziennego odzwierciedla się w niej w-ea- 
łej pełni, tworząc niezwykle barwną mozaikę, fak­
tów i szczegółów odradzającej ąię Palestyny.

L. ROZNER.

Cieplice TyLfcriady
N iedaw no p o ja w iły  się w 'p ra s ie  palestyń­

skiej o lbrzym ieli rozm iarów  ogłoszen ia , dono­
szące o założen iu  w ie lk iego  T o w a rzy s tw a  ak­
cy jn ego  pod nazw ą „C ham ej-Tw eria " (C iep lice 
T yb er jad y ), o kapitale zak ładow ym  w  sumie 
55-000 funtów szterJ- Na cze le  T o w a rzy s tw a  
stoją znani dzia łacze s.onistyczni, jak sędzia 
now ojorsk i Bernard Rosembla-tt- J. Supraski, 
d y rek to r banku Gesunaheit. adwokat je ro zo ­
limski Bernard Josef, w iceburm istrz T e ł A w i- 
iWu Kokach i inni Celem  T o w a rzy s tw a  jest u- 
irządzenie w  Ty ber jadzie nowoczesnego uzdro­
wiska przy wykorzystaniu źródeł cieplnych, 
znajdujących się tam od najdawniejszych cza­
sów. T o w a rzy s tw o  p rzystąp iło  już do p racy  i 
w  ciąga najbliższych lat mają tam pow stać no­
w oczesne urządzenia na w z ó r  godło bitych u- 
adro wisk europejskich-

C ieplice T yb er ja d y  znajdują się w  od leg ło ­
ści dwóch kim. na południe od T yb e r ja s  i na 
zachodnim  brzegu  je z io ra Kineret- W ie le  le 
gfand otacza gorące źród ła  Tyberjady . Jedna z 
nich opow iada, że  jeszcze król Salomon polecił 
ra z  szatanow i rozn iecić ogJeń i o g rza ć  źródła, 
b ijące w  te j ok o licy  dla pew nego celu. Szatan 
ro zk a z  spełnił- P on iew aż  zaś król nie w yd a ł 
rozkazu, ab y  ogień ugasić- źródła są po dzień 
dzis ie jszy  gorące- D latego też w śród  Arabów , 
ciep lice  Tyberjadu  zw ą  się także ..źródłami kró 
Ja Salom ona" i są uw ażane za  św ięte. O ko,;ezni 
A rabow ie p rzyb yw a ją  do tych źróde ł gorą­
cych  szczególn ie tłumnie p rzed  żniwam i, jakby 
■dla oczyszczen ia  ciała przed! zb iorem  zboża, 
*  w ię c  daru B ożego  

Z  trzech źródet gorących, znanych jeszcze z  
okresu Talmudu, Chamat. G e je r  i Chamej T w e  
ria, szczególną sławą c ie s zy ły  się oddawna 
C iep lice T yb e r ja d y  N iety lko namiestnicy rzym  
scy, lecz  n aw et cesarze chętnie za żyw a li ką­
pieli \y tych cieplicach, a po dlzień dzis ie jszy  
p rzyb yw a ją  ch o rzy  do Tyiberjady z  wszystkich 
stron Pa les tyn y  i z  poza Palestyny, dla za ży ­
w an ia  kąpieli w  cieplicach Tyberjady- 

Na czem  Tjplega siła leczn icza  tych c iep lic? 
Co zam ierza n ow e T o w a rzy s tw o  akcyjne zbu 
d ow ać  w  T yberjad z ie?  Na p e rw sze  pytanie od 
pow ied zia ł znany niem iecki balneolog. Dr- Lah 
mann, w  i-n sposób: Skład mineralny cieplic ty- 
berradzklch jest o wiele lepszy I silniejszy, niż 
wody mineralne, słynne w  Niemczech, jak 
Wiesbaden, Aachen i t. p. T a k że  stopień gorąca 
ciep lic  tyberjadzikich p rzew yższa  znacznie inne 
cieplico- Pozatem  cieplice w  Tyberjad z ie  ma.ią 
dużą zaw artość soli kuchennej. Z  430 m etrów  
kubicznych w ody, k tóre w yd a je  g łów ne źród ło 
w  ciągu 24 godzin, zu żyw a  się na rzecz ką- 
pielli rylko 70 m etrów  kubicznych- a reszta, to 
zn aczy  360 sn ływ a Jo jeziora  K ineret bez żad­
nego użytku- Z  tej reszty  można w ydostać  o- 
k o ło  6li t-ou soli kuchennej dziennie p rzy  mini­
m alnych stosunkowo w y  da tka cli- Obok eksplo­
atacji źródeł dla ce lów  leczn iczych, m oże być  
eksploatacja soli bardzo doniosła gałęzią pro­
dukcji P r z y  tern obliczeniu chodzi tylko o je ­
dno źródło, a w  cieplicach tyberjadzkich w  ra­
chubę w chodzi 6 źródeł, dotychczas zupełnie 
• liew ykorz vSTąuycb• N a le ży  p rzytem  zauw a­
ży ć . i t  ntodaleko źródeł cieplnycti znajdu.ią sie 
8uże pokłady borowiny, które można o c z y w i­
śc ie  w ykorzystać  rów n ież dla ce lów  leczni­
czych . D otychczas to czy ły  sie w  p rym ityw ­
nych  łazienkach T yb er ja d y  g łów n ie osoby- 
chore na reumatyzm i na choroby skórne, atoli 
w ed le  zdania tokarzy-fachow ców  i balneolo­
g ó w  żródto cieplne w  Tyberja s  mogą sh iżvć 
dJa leczenia tlróg oddechowych, p rzy  urządze­
niu odpowiednich kabin dla luhalacn, o ra z  cho­
rób wewnętrznych przez picie w o d y  ze źródeł

cieplnych-
Ciepik ie T yb er jad y  b y ły  do n iedawna urzą­

dzone w  sposób bardzo p rym ityw n y . Brak b y ­
ło  odpow iednich łazienek, brak odpow iedn iej 
obsługi, brak now oczesnych  urządzeń, regulu­
jących ciepłotę w o a y  i brak prym ityw nych  w y  
gód) dla osób chorych- M im o to jeanak rok ro ­
czn ie  p rzy b y w a ło  do T yb er jad y  3.000 osób dla 
korzystan ia z-e ź ród e ł fyberjadzk ich  w  celach 
leczniczych. Obecnie w yo itn i sjoniści, o trzym a 
w szy  koncesję., za ło ży li T o w a rzy s tw o  akcyj­
ne. to toego  celem  jest urządzenie wielkiego 
uzdrowiska nowoczesnego u : rodeł ciepuc ty- 
berjadlzkich. Stare w ięc  łazienki mają częśc io ­
w o zniknąć z powierzchni, a częśctow o mają 
być  odnow ione i p rzystosow ane do potrzeb le­
czn ic  ryc-h O bok nich mają stanąć nowoczesne 

j budynki kąpielowe, urządzone wedle najlep­
szych wzor6w europejskich- Pozatem  w  T y b e ­
rjas mu powstać wielki hotel którego mieszkań 
c y  będą m ogli za żyw a ć  kąpieli wprost w ła­
zienkach hotelowych- T o w a rzy s tw o  buduje spe 
cjaliny regu lator dla ustalenia c iep łoty kąpieli- 
Zam ierza ono inw estow ać ogółem  w  ciągu pię­
ciu lat sumę 55-000 f. szt-

W  łen sposób pow staje w  Pa lestyn ie  nowa 
ga łąź produkcji i nowe osiedle. Nilkt przytem  
nie wątpi, że  nowoczeóftą? urządzone cie.pli.ee 
T yb er ja d y  będą ściągać chorych n ietylko z Pa 
lesityny. lecz także z  całego B liskiego W scho­
du, albow iem  cieplice T yb er jad y  są jedynem  
na W scnodzie tęgo  typu uzdrowiskiem- T o w a ­
rzys tw o  akcyjne lic zy  się z  tern, że  w  ciągu 
p ięcu  lat uda się zw ięk szyć  liczbę p rzyb yw a ­
ją cyoh do T yb er jad y  z 3 000 osób do 7-000 osób- 
Już p rzy  takiej liczbie zysk i n ow ego  T o w a r z y  
s/twa b y ły b y  w ca le  znaczne, a T o w a rzy s tw o  
zam ierza p rzecież eksploatować cieplice T yb e-

I W [OLKU SŁOWACH...

Cyfry, I? M y, c fsR > v n th l
i —  Palestyna w  pierwszem  stuleciu po Chr. 
j obejm ow ała  obszar 23-000 km- ikw- (b ez polti"
I dn iowej części: N egew ). Dziś obejm uje 66.330 
i km. kw- (w  tern P rzcd joran ia  —  26-330 a Zajor 

dauja —  40-000 km. kw-)-
— Przeciętna, najniższa temperatura w  P a le  

-s.tynie daje się zau w ażyć  w  lutyrr; i to w  Je­
rozolim ie, gdzie dochodzi do 4-9 C ciepła. W  
tym  sam ym  czas ie  w  Jerycho tem peratura 
w ynosi 11-3 ciepła. I

—  P rzec ię tna  temperatura w  tecie C ierp ień ; 
w  Te ł-A w iw i©  w ynosi 31.1 O ,  w  Jerycho —< 
40.2 C-

— W  roku 1339 by ło  w  Palestyn ie 12-000 Z y  
dów , w  r- 1880 —  35-000, w  r. 1900 — 70-000, 
w  r . 19 14  —  85.000- Obecnie liczba Ż yd ów  
p rzek roczy ła  c y frę  200.000-

—  W  T e ł A w iw ie  od lipca do października 
b. r. zd a rzy ł się jeden w ypadek  sam obójstwa
i. to  w  liibCi..

—  Statystyka ruchu ludności w  T e ł A w iw ie  
w  październiku b. r. w ykazu je  161 urodzin. 53 
zgonów,. 57 ślubów i 10 rozw odów -

— K oszfa utrzymania w  Palestyn ie snadły w  
b ieżącym  roku w  porównaniu z  rokiem  1922 o  
56‘5 - roc-

—  W  Pa lestyn ie  ż y je  7.000 D ruzów , stano­
w iących  nietylko odrębny szczep., ale i od rębrą  
religje- Zasady ich religii są naogół nieznane i 
otoczone ścisłą tajemni-cą. Na tę relig ję składa­
ją się w  równej m ierze elem enty muzułmańskie 
jak i chrześcijańskie- Koran i hw angeija  uwa­
żano su za księgi równie św ięte-___________.

rjady wc w szystk ich  kierunkach-
I znowu powtą rza się znana już d-zi-ś hic tor ja 

każdego skrawka ziemi w  Palestyn ie- P i z e z  
setki I?/ ciep lice T yb er jad y  b y ły  n iew ykorzy-. 
styw ąne N-iikt o nich nie w iedzia ł, nikt się o nie 
n :e  troszczył, aż dopiero kilku w yb itnych  sjo- 
n istów  dało in ic ja tyw ę do stworzen ia w ielk ie­
go uzdrow iska i w ykorzystan ia  skarbów  tkwią 
cych w  ziem ! palestyńskiej.

Za kilka c z y  kilkanaście lat cieplice Tyber.ia- 
dy  %ęća zapewne wtolkiem uzdrow iskiem  a 
be cl* iitom tyl-KO d z toki in icjatyw ie ży to w sk ie i 
i d zięk i p racy  żydow sk ie j- O

Hiesitonis palestyńskie
Poszuk iw an ie m ieszkania nic jest ni-gdzie na 

św ięcie  przyjenunem zajęciem- B iegać z  jedn-ej 
ulicy r:a druga, w ychodzić  na w ysok ie  piętra i 
schodzić na dół (w  Palestyn ie istnieje przynaj­
mniej to ułatwienie- że  rzadko w ychodzi się 
w y żą ł niż na drugie piętro), .oglądanie m iesz­
kań, pytan ie o  cenę — znane są te ,,przyjem no­
śc i" dostatecznie-. Ato taka w ędrów ka  ma je­
dną w .elką zalecę: w  żaden sposób nie można 
lepiej poznać charakteru i poziomu życ ia  lud­
ności., r.iż oglądając .eden Jom za drugim-

P ow iad a  się -często, że  w  Pa lestyn ie  me ma 
różnic klasowych, albo że  są o-ne bardzo małe- 
N ie  od row iada  to rzeczyw istości- B yć  może. 
że w arstw a  średńia jest t uiąj o  w iele w ększa - 
n iż gdzieindziej, i dlatego kontrasty nie u jaw ­
niają się w  całej pełni. Niemniej atoli —  istnie­
ją. P rzych od z i się naprzyklad do w i l i  obejm u­
jących czte ry  lub pięć po-koji m ieszkalnych, u- 
rządzonych ws-paniaie. choć nie zaw sze ze sma 
kiem- A po drugiej stronie wiidlać m ały. z w ie l­
kim Ir-udem, p rzew ażn ie sam odzielnie zbudo­
w a n y  domek robotnika- k tóry  z4. swoich dwóch 
poko;i wynajm uje chętnie jeden, by pozbyć się 
w  te r sposób -długów- M ięd zy  temi dwom a eks 
tremami znajduje się szeroka w arstw a drobne­
go m ieszczaństwa- kupców- urzędników, usi­
łujących stale podnieść na zew nątrz sw ój stan­
dard ży c io w y , co  doprow adza często w  stylu 
m ieszkania, jego urządzeniu, a także w  ubiorze 
do groteskow ych  form-

Obok tych trzech form  mtoszkań palestyń­
skich — willa, dome-k robotn iczy i domek w a r ­
s tw y  .średnie| — powstała w  ostatnich czasach 
nowa form a m ieszkania, a m ianow icie wfelk’ 
dcm mieszkalny. P od czas  gdy dla w ill i małych

■tomów nie znaleziono jeszcze odpow iedn iego 
stylu m ieszkalnego ' eksperym entuje się ciągle,, 
m ieszając fo rm y  nowoczesuc-europejskic z ete- 
memami orj-entulnemi — z w y c ię ż y ł  p-rzy budo­
w ie  w ie lk iego  domu mieszkalnego- obejm ujące­
go 15 do 20 mieszkań dwupokojow ych , jedno­
lity styl nie bez w p ływ u  wiedeńskich budowli 
gminnych- I dom taki, nazw any ,-Bajit Meszu- 
taf“  (w spó lnyK ióm ), jest p raw dziw ym  domem 
pew nej spólnoty społecznej- Nomen omen-

O czyw iśc ie  nie można tej spólnoty porów ­
nać ze spólnota życ ia  w  dziedzin ie społecznej i 
ekonom icznej, jaką m ożna zaobserw ow ać w  
kwuaacli i kibucach rolniczych jest to atoli spól 
on-ta B w ie le  w iększa niż ją spotykam y naprzy 
kł-ad w Eurouic w  domach czynszow ych- Po- 
cząw szy  od zabaw  dzieci (dzieci jest bardzo 
w iele, albow iem  m ieszkają w  jryeh tom ach 
p rzew ażn ie  m łode rodziny robot-ników). a skon 
c zy w s zy  na wieczorne.: pogawędce na w eran­
dzie  — w szystko  jest wspólne, w e  wszystk iem  
w idać oewna łączność. T rosk i p rzy  pracy, 
p rzy  u-Tzymaniu domu zdrow ie dzieci, w ych o ­
w ań to. f  nawet urodzinv dzieci stanowią wspoi 
ne św ięto w szystk ich  m ieszkańców-

Cepra wda. często *i-ka wspólnota ies-t nie- 
przy-kmua. ale trzeba stę z tom pogodzić- iak 
trzeba pogodzić sie z w ielom a z jaw i ;kami. 
tkw iacćm i korzeniam i w  specjalnym  charakte­
rze  7 yd ó w  i w  ich osob liw ei sytuacji gospo­
darczej-

A  m oże nie jest przypadlk-iem. że w łaśn ie u 
Ż yd ó w  którzyr 'p ie rw s i i przez długi czas .je­
dyni w śród  narodów  s tw orzy li ko ’ ak tyw ne go­
spodarstwo (kwtica, kibuic) jako ruch —  tak 
wltllką role od gryw a  w  życiu  zblorcw-t m 
zm ysł spólnoty zbiorowości (•)
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Podróż do Paki
i.

któryż to rok w łaściw ie liczymy obecnie? 
Prawda, dopiero 5G93. A w ięc podróż — za lat 
Jakich 107. Niestety, nikt z nas już tej podróży 
nie dożyje, clioć byt ktoś taki, co podróż tę odbyt 
lat temu już czterdzieści — w  fantdzji rozognio­
nej. A  stało się to tak:

Herzl był sobie jeszcze wtedy paryskim kore­
spondentem „Neue Freie Presse“ i pisywał owe 
czarujące fełjetony o „Pałacu Burbonów", na któ­
rych dziś jeszcze niejeden początkujący Suuer- 
wein czy inny Knickerbockor — jakby na elemen­
tarzu —  mógłby się uczyć żurnalistycznego rze­
miosła. O sjoniźmie się jeszcze wówczas później­
szemu twórcy „Altneulandu" nie śtiiło. Za owych 
tedy czasów, gdzieś Kolo roku 1891 poczciwy El- 
chanan Lejb Lewiński, najbliższy uczeń i entu­
zjasta mistrza Achad Haaina, z grona odeskieh 
„chowewe- sjonistów“, w róciwszy zapewne z ja­
kiegoś „gorącego" zebrania, które przeciągnęło 
się do białego rana, i patrząc na wyłaniający się 
z nad morza brzask nowego dnia, pomyślał sobie 
W duchu: a gdyby tak...

...a gdyby tak naprzykład braciom na otuchę 
napisać — utopję palestyńską? Palestyna za lat - 
150, urządzona ściśle wedle wskazań mistrzu: 
Centrum duchowe świata żydowskiego, odrodzo­
ny język hebrajski, wiedza i nauka promieniejąca 
z Sjonu.. Myśl zapaliła Lewińskiego, serce zaczę­
ło  bić mocniej, — to samo biedne serce wszystkich 
marzycieli, które zawsze zbyt mocno uderza 1 
zbyt wcześnie niestety zamiera.

W  kilka tygodni potem I. Ch. Rawnicki, reda­
ktor ukazać się mającej niebawem księgi zbioro­
wej „Pardes", biedził się nad rękopisem utopji L e ­
wińskiego. Jakże można tak pisać po hebrajsku! - 
wzdychał świetny stylista Rawnicki, mazał, kre­
ślił i poprawiał manuskrypt przyjaciela, zachwy­
cając się zarazem samym pomysłem, samą ideą 
utworu. Rzecz została wydruuowana w tymsa- 
mym tomie, w  którym dziwnym trafem ukazał się 
pierwszy w iersz Bialika, silnie jeszcze pod wpły­
wem Lermontowa pisany: „Do ptaka*. Zarówno 
utwór Bialika jak i owa utopja Lewińskiego pod­
biły serca czytelnika, którego uderzył jakiś nowy 
to n  nieznany dotąd w  literaturze hebrajskiej. 
W ia ł z nich jakiś pow iew  młodości, jakaś nuta J 
świeża, radosna, pełna zapału i ognia.

II. |
Bohater, a zarazem auhr naszej utop]' pale­

styńskiej nie ma prelehsyi literackich. W ogóle nic  ̂
jest literatem. Jest zwyczajnym sobie nauczycie- i 
lero hebrajskiego w  -gimnazjum koedukacyjnein w  ̂
mieście N. w  Rosji. Dopicroco pojął za żonę jedną I 
z dawnych uczenie swoich, i oto w  podróż poślu- ! 
bną — w miesiącu Siwan, jak się rzekło, roku j 
5500 — młoda para wybiera się do Palestyny, j 
Prawda, młoda małżonka cticiałaby koniecznie j 
zobaczyć Pnryż. ale wreszcie dała się przez męża ! 
nakłonić. Stanął mianowicie kompromis: naprzód i 
zwiedza Palestynę, a potem Paryż. Inna rzecz, *c i 
oczarowana Palestyną, młoda dama nie chciała j 
już nawet potem słyszeć o Paryżu. Ale — nie u- 
pizedzajmy faktów.

Zanim wsiądziemy z autorem naszym na okręt 
„elektryczny" „Jehuda Ilamakabi". wysłuchamy 
jeizcze dygresji jego o ięzyku hebrajskim i jego 
roli roku 5800 (wedle zwykłej rachuby — okrągło 
rok 2040). A zatem dowiadujemy się z prawdziwą 
radością, że w ciągu ostatn cn łat stu dokonał się 
zasadniczy przewrót w dziedzinie nauczania ję ­
zyków starożytnych. Narody światu przekonały 
się, że koniec końców łacina greka to przecież 
naprawdę martwe języki, i wprowadziły w gim­
nazjach obowiązkową naukę języka hebrajskiego, 
kióry tymczasem przeobraził się wielce, rozwinął, 
zmężniał, ..jednocząc w sobie bogatą frazeologię 
wschodnią z dobrym smakiem języków zachod­
nich". Zwłaszcza odkąd Akademja Hebrajska o- 
głosiła w  roku 5750 W ielki Słownik Języka He­
brajskiego, narody świata pizekonały się dopiero 
o olbrzymiem bogactwie hebrajskiego języka 1 
wyrugowały, jak powiedziano, „martwe i zgniłe" 
języki Greków i Rzymian. Uśmiechamy się zlek- 
ka. w ie sich das der kleine Moritz vorstellt. Cała j 
nadzieja nasza w panu Chrapuście, który narazre 
sam jeden tylko z pośród narodów świata wpro- j 
wadził hebrajszezyznę jako język obowiązkowy w ' 
swojem życiu. A le czekajmy cierpliw ie: mamy
dopiero przecież rok 5693. Kto wie, co będzie za 
lat 100? Narazie — jedźmy dalej.

III.
Wsiadamy z autorem na okręt w  porcie ode- 

skim. Odessa nazywa się u Lew ińskiego „Asz-

IV r. 5800...
: dot‘‘ — bo skoro język hebrajski zdobył taki 

wpływ, dłaezegóżby miasla i porty europejskie 
j nie miały przyjmować nazw biblijnych? Tu oczy- 
j wiście, w Odessie, mieści się centrum paleslyń- 
I sk iogo ' ruchu kolonizacyjiiego, bo wogóie trzeba 
! wiedzieć, że jak niegdyś siedem miast greckich 
j kłóciło się o miejsce pochodzenia Homera, tak 

też teraz (w  roku 5800) Żydzi wszystkich krajów 
Luropy spierają się o kolebkę ruchu boloniza- 
cyjnego. Społeczeństwo każdego państwa chce ją 
mieć u siebie. A le  oczywiście autor też ma swój 
patrjotyzm lokalny i rację przyznaje Żydom ro­
syjskim. Zgadzamy się z nim w zupełności

Pom ijamy opis Odessy z roku 5800, mało dla 
nas ciekawy. Krótko tylko powiedzmy, że Odessa 
ogniskuje w sobie handel zamorski ze Wschodem, 
a w  szczególności z Palestyną, dzięki czemu inia- 

| sto i port rozwinęły się wsoaniale. W  uznaniu 
też wielkich zasług Żydów dla miasta nazwano 
jedną z największych ulic w Odessie ulicą Jaff- 
ską, a jeden z największych placów —  placem 
Jerozolimskim.

T rzy  dni trzeba czekać na okręt w  Odessie, 
pardon, w  Aszdot, autor więc zwiedza szczegóło­
w o miasto, a zatrzymuje się w  największym hote­
lu żydowskim i jednym z największych w  mieście, 
„Eszel Jeruszalaim". W  hotelu mówi się oczyw i­
ście po hebrajsku, bo wogóle językiem hebraj­
skim doskonale można się porozumieć w  miejcie, 
co najważniejsza, hotel jest bezwzględnie koszer­
ny bo, i to trzeba poanieść, wogóle świat cały 
wprowadził kuchnię koszerną, przekonawszy się, 
że jest najbardziej zdrowa i higjeniczna.

IV.
„Dwojaką drogą — pisze autor —  odbywa się 

teraz podróż z Odessy (Aszdot) do Palestyny: 
drogą powietrzną zapoinocą w ieży łatającej i dru­
gą morską — okrętem. P ierwszy sposób jest sta­
nowczo lepszy, gdyż już za dwa dni można się do­
stać do kraju, ale... droga ta nie jest jeszcze tak 

i bezpieczna jak jazda okrętem, bo nawet po wszyst 
| kich wynalazkach i ulepszenia ;h „w ieża latająca" 
j daleka jest jeszcze od doskonałości". Wybiera te- 
j dy nasz autor drogę okrętową. Czyż trzeba jesz­

cze dodawać, że okręt przedstawia ostatni w yraz 
techniki nawigacyjnej? O morskiej chorobie m o­
w y niema, bo jest już na nią niezawodny środek, 
a zresztą, mój Boże, taki elektryczny okręt św ie­
tnie daje sobie radę z falą morską: odpowiednie 
urządzenie ucisza zupełnie falę w  znacznym pro­
mieniu. Dodajmy jeszcze, że okręt zbudowany zo­
stał cały ze stali Karmelu w stoczni portu Akko. 
Sympatyczny kapitan ukończył Akademję Morską 
w Jaffie, podobnie cala załoga wyszkolona zo­
stała w palestyńskich szkołach morskich

Ach, i najważniejsza rzecz: kuchnia oerętowa! 
Widać, autor nasz jest sobie niezgorszym smako­
szem, skoro stale te momenty kulinarne podkre­
śla. A zatem kuchnia na okręcie jest first class. 
Paluszki lizać poprostu. A menu — całe biblijne: 
specjalne gatunki win palestyńskich z Hebronu i 
Rechowot jarzyny z pól Jordanu, zupa „kapłań­
ska", nie bruk nawet i tradycyjnego maror. Na 
deser — pomarańcze z Risz-un Leeijon i czarna 
kawa z kotliny jordańskiej.

V.
Bejrut nazywa się biolijnie: B ‘ejrot. Jest to jed­

no z największych miast w Palestynie, centrum 
handlowe okręgu libanońskiego, siedziba guber­
natora Libanonu i zarządu kopalń północno- pa­
lestyńskich. Jest tu i wyższa szkoła górnicza, a 
jednak... Turysta długo się tu nie zatrzymuje, bo 
bardziej pociąga go południe kraju i główne o- 
środki żydowskie z Jerozolimą na czele.

„Dawniej jeździło się dla rozrywki i wytchnie­
nia do Szwajcarji. Ale gdzież tam Szwajcaria u- 
mywa się do Palestyny Niebo pogodne, słońce 
grzeje, klimat śródziemnomorski — tego wszyst­
kiego Szwajcarja nie ma. A w  dodatku jeszcze Ży­
dzi upiększyli czar przyrody, budując zamki i pa­
łace, koleje, drogi, mosty, w ieże latające w po­
wietrzu, stwarzając wszelkie rozkosze ludzkie, i 
ze wszystkich krańców świata przyjeżdżają tu lu­
dzie zabawić się, użyć i rozprostować kości".

Jaffa. Na szczycie masztu okrętowego załopot.i- 
ła „flaga obozu Judy . Aliasio całe wyległo na 
powitanie gości. Radości i śp.ewom końca niema. 
Jaffa jest u szczytu rozwoju Jest to jeden z naj­
większych portów Morza Śródziemnego. Prze­
mysł i handel w  rozkwicie. Z okien hotelu rozta­
cza się wspaniały widok na okolicę: z jednej stro­
ny morze, dalej cu^ne ogrody jaffskie, kolonje i 
plantacje, o nazwach częścią już istniejących w 
chwili pisania utopji (Petach Tikwa, Riszon Le-

cijou i inne), częścią zmyślonych. Dalej — góry  
judejskie pokryte gajami oliwnemi, na lewo do­
lina Saromi i znów sieć kwitnących kolonij. A 
miasto samo! Tu wspaniała synagoga, Akademja 
Morska, zarząd Tow. Śródziemnomorskiej Imji o- 
krętowej, muzeum, magistrat. Wszystko to monu­
mentalno budynki — synteza wschodniej i zachod­
niej architektury.

Jak najlepiej poznać miasto i ludzi? Przez czy­
tanie gazet. Otóż Jaffa ma aż sześć wielkich dzien­
ników hebrajskich, różniących się, rzecz jasna, 
zupełnie od bulwarowej prasy paryskiej, która 
wciąż jeszcze poluje za niską sensacją i rozw ią­
złą erotyką. Telegram y z Jerozolimy donoszą, że 
prace około W ielkiej W ystawy Światowej są już 
na ukończeniu. W  związku z tern zniża się do po­
towy taryfę kolejową, okrętową i —  lotniczą. Za­
razem na ukończeniu są olbrzymie „maszyny elek­
tryczne", które miasto całe zaleją potokami świa­
tła z w ieży Dawida, wysokiej na tysiąc pięćset 
stóa

Piln ie studjuje autor dział ogłoszeń, bardzo 
zdaniem jego pouczający. Przebija z nich bogac­
two i dobrobyt kraju. Mnóstwo reflektantów na 
zakupno posiadłości i gruntów. A  rynek pracyl 
Brak poprostu rąk do roboty. Toteż warunki, ja ­
kie ofiarują robotnikom pracodawcy, są świetne: 
robotnik dostaje przyzwoite mieszkanie, pełne u- 
trzymanie i stosowną zapłatę. Niema wogóle ru­
bryki „poszukujących pracy", jak to wszędzie w i­
dać w  Europie, gdzie „kapitał skupiony jest w  
ręku nielicznych bogaczy, bieda zas i nędza jest 
udziałem tysięcznych mas". Szlachetny reforma­
tor społeczny dochodzi do głosu poprzez wszyst­
kie karty utopji — jak w  „Altneulandzie". Jakże­
by wogóle mogło być u nas inaczej!

V\'racajmyż do ogłoszeń w  gazetach jaffskicli. 
Jak się tu dziwnie ubogo przedstawia naprzykład 
dział ogłoszeń lekarskich, do których autor nasz 
tak bardzo przywykł w  Rosji. Oczywiście ani śla­
du ogłoszeń i reklam, zalecających wyleczenie 
„pewnych" chorób — od ogłoszeń takich roi się 
przecież w  kolumnach inseratowych prasy euro­
pejskiej. Chorób „takich" wogóle w  Palestynie 
niema, a i w ogóle mało się naogół choruje dzię­
ki wybornym warunkom klimatycznym i zdrowe­
mu trybow i życia. Zresztą najlepszym lekarzem 
jest powietrze i woda, toteż najczęściej tutaj sto­
sują te właśnie niezawodne lekarstwa. i

Zato pełno jest zapowiedzi interesujących od­
czytów naukowych, mnóstwo nowych dzieł poja­
w ia się na rynku literackim. Niema co — „naród 
książki" uczy się i  c z y t a ł

VI.
Nie możemy niestety towarzyszyć autorowi w e 

wszystkich‘ jego wędrówkach po kraju. Trzeba to 
samemu przeczytać i poddać się urokowi tego 
w izyjnego Baedekera, prowadzącego nas pewną 
dłonią w  krainę czarującej iluzji i entuzjazmu. 
Streśćmy się: z każdego wiersza, z każdego sło­
wa przemawia do nas stuprocentowy uczeń 
Achad Haama, „duchowy sjonista" co się zowie. 
Interesują go wszędzie raczej przejawy kultury; 
duchowej niż matcrjainej, i w tem leży zasadni­
cza różnicza między utopja Lewińskiego a „A lt- 
neulandem" Herzla, który, dodajmy, spotkał się z 
lak surową krytyką właśnie ze strony Achad Ha­
ama. Ilerzl naprzykład nie wspomniał w  całej 
swej przepięknej zresztą powieści o odrodzeniu 
języka i kultury hebrajskiej, i do ostatniej chwili 
w łaściw ie nie wiemy, w  jakim to języku porozu­
miewają się bohaterowie powieści? U Lewińskie­
go natomiast te właśnie momenty są szczególnie 
podkreślone w  myśl paradoksalnej nieco zasady 
Achad Haamowskiej, że ,lepsze jest jedno gimna­
zjum hebrajskie w Palestynie od stu kolonij i lep­
szy jeden uniwersytet od tysiąca nowych placó­
wek kolonizacji".

A propos uniwersytetów: ma ich Palestyna w  
roku 5800 aż dwa. Jeden w  Jerozolimie, drugi w 
Safcdzie. Uniwersytet jerozolimski mieści się n:e 
na górze Cofim, lecz na — Placu Pokoju. Obie u- 
czelnie stoją na najwyższym poziomie nauki, pro­
mieniuje z nich wiedza na cały świat.

V II.
Przebiegnijmy jednak bodaj w telegraficznym 

skrócie główne etapy podróży naszego autora i 
jego uroczej małżonki. Z Jaffy udajemy się na 
zwiedzenie kolonij, które wielkim kręgiem ota­
czają miasto. Okolica przep’ękna, bujna, żyzna; 
plantacje, ogrody. Wszędzie dobrobyt Kwitnie 
praca na roli, „Ziem ię zdobyli Żydzi ani mieczem 
ani sztuką dyplomatyczną, ale płacąc pieniędzmi 
za każdy szmat gleby" Fikcyjna kolonja K far 
Szalom. Wszędzie dostatek. Czerstwe, opaione 
(warze świetnie odżywionych Koloiistow. Wyso­
ki poziom kulturalny. Jesteśmy w klubie koto- 
nji: wykłady naukowe, dyskusje,

Szchem. Miasto powiatowe czy bodaj nawet gu-
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i nńfiine. 50.000 ludności — przeważnie Żydzi. 
SiRzmar Hajardcn — wielki port żeglugi rzecz­
nej nu Jordanie. Piękna uroczystość winobrania 

wsi Ciiecron. huczne zabawy młodzieży'.
Południc kraju t(S znowuż centrum przemysłu 

V  pobliżu Morza Martwego wykryto bogate ko­
palnie węgla. Gęsta sieć kolejowa. W ody nie brak, 
bo nawet można już sztuczny deszcz utworzyć 
dzięki nadmiarowi oparów. Po morzu, niegdyś 
iwanem „m arlwem ", krążą teraz okręty!

Nareszcie jesteśmy w  Jerozolimie. 300.000 mie- 
•zkańców, przeważnie oczywiście Żydzi. Uniwer- 
•ytet na Placu Pokoju. Góra Oliwna naprawdę 
jpokryta jest, jak za dawnych czasów, oliwnemi 
gajami. Na szczycie jej wznosi się obserwatorju.il 
astronomicznie, bo irzeba wiedzieć, że w  myśl u-

«   ..   —» -      naam

mowy uczonych pierwszy •oludnik ziemski prze­
biega teraz przez Jerozolimę, już nie przez Greeu- 
wich. Ściana Płaczu? Stoi jeszcze jako ruina. Znak 
to, że pełne W yzwolenie jeszcze nie nadeszło...

Kończą się gorączkowe przygotowania do W y­
stawy Światowej w Jerozolimie. Chcielibyśmy 
się o wystawie tej czegoś bliższego dowiedzieć, — 
niestety autor ten szczegół pomija, zapowiadając 
tylko, że jeszcze osobno o tein kiedyś napisze. 
Dlaczego me opisał nam Lewiński św iatowej 
W ystaw y w  Jerozolimie w  raku 5800? Czy bra­
kło mu już fantazji, czy też poprostu tylko zabra­
kło mu — wtedy, przed 40-tu laty —  prostych i 
zwyczajnych słów i terminów hebrajskich, które 
dziś zna każdy brzdąc, uganiający się po gw ar­
nych i rojaych ulicach Teł Awiwu? (—)

Przestępstwa i przestępcy
w Palestynie

P A M IĘ TN IK  ŻYDOW SKIEGO O FICERA P O L I­
CYJNEGO.

W Palestynie rozw ija się bardzo silnie nowy, 
nieznany w  języku hebrajskim rodzaj literatury - 
zawodowej. Każdy związek zawodowy, każda ga­
łąź produkcji posiada swoje odrębne słownictwo, 
fuchowe, odnoszące do narzędzi, maszyn, sposo­
bów produkcji, a niejeden zna%vca języka hebraj­
skiego, wykształcony na literaturze hebrajskiej, 
staje bezradny wobec nowotworów  językowych, 
stworzonych przez życie codzienne, często sztucz­
nych, częściej atoli doskonale oddających funkcje 
pracy. Że zaś zamiłowanie do piśmiennictwa Jest 
u Żydów silne, mamy więc mnóstwo - perjody- 
ków, czasopism zawodowych od organu hodo­
w ców  pomarańczy „Hadar" począwszy, a skoń­
czywszy na organie... maszynistów kolejowych 
^.Hakatar". Do rzęuu tej literatury należy także 
pamiętnik żydowskiego komisarza policyjnego p. 
Dawida Tidbara p. t. „Przestępstwa i przestępcy 
W Palestynie".
' Z gó ry  należy zaznaczyć, że jego pamiętnik nie 
ma nic wspólnego z literaturą kryminalna, że 
nie jest to jakiś palestyński „Tajny Detektyw". 
Są to tylko zwyczajne protokoły policyjne, bez 
żadnych upiększeń ani bez żadnych prób w yw o­
łania dreszczu grozy. Ot, przeciętne protokoły 
policyjne, jak w iele innych z  ą tylko różnicą, że 
są pisane przez inteligentnego Żyda, u którego 
tradycyjna właściwość żydowska — litość (midat 
harachmim) bierze często górę nad bezwzględną 
surowością (midat hadin).

ZŁO D ZIEJE  PALE STYŃ SC Y.
P. Tidhar jest rodowitym Palestyńczykiem, u- 

k on czy i szkołę hebrajską, a wstąpił do policji, 
.wychodząc ze słusznego założenia, że „żyd z i po­
winni zająć nez różnicy każde stanowisko w  każ­
dej dziedzinie kieiowania krajem". Jako komisarz 
policyjny nowej dzielnicy w  Jerozolimie zebrał 
dużo ciekawych faktów i charakterystycznych 
szczegółów, odnoszących się do przestępstw i 
przestępców w  Palestynie. P ierw szy rozdział in­
teresującego pamiętnika nosi tytuł: „Moi "łodzie- 
j‘c“  i jest zaopatrzony w  następujący wstęp odno­
szący się do Żydów. „W iększość zlodzieji pale­
styńskich rekrutuje się z pośród ludności nieży- 
dowskiej. Żydowskich zlodzieji zawodowych nie­
ma praw ie wogóle w  kraju. Są ta i owdzie dzieci 
opuszczone, dopuszczające się kradzieży, są lu­
dzie biedni, którzy kradną, by zdobyć pożywienie. 
Zdarzają się tu i ówdzie złodzieje zawodowi, któ­
rych w ykryw a się i którzy nagle znikają. Złodzie­
je  zawodowi, to przeważnie Drzybysze z poza 
Palestyny, to osobnicy z szerokiego świata przy­
bywający do Palestyny tylko na „gościnne" wy- 
atępy. Statystyka w ięźniów  dowodzi, że tylko 
mały procent w ięźniów  stano " ią  Żydzi L tysią­
cami chaluców, którzy przybywają do Palestyny, 
przybyły tu i ówdzie w  ostatnich latach także 
•żuhiowiny. A le co n aj wyż ;j, zdarzają się kradzie­
że j'akichś drobnych przedmiotów, książek, zamia­
t a  garderoby. Ty le  i nic więcej".

Tak przedstawia p. Tidhar przestępstwo kra­
dzieży wśród Żydów. Inaczej przedstawia się to 
samo zagadnienie u reszty ludności palestyńskiej. 
Zanim atoli skreślimy obraz przestępstw najczę­
ściej spotykanych wśród rozmaitych warstw lud­
ności palestyńskiej, omówimy kilka typów, bar­
dzo charakterystycznych, złodzieji żydowskich w  
Ilustracji p. Tidhara.

USZAMNI, BUGADNI...
W  jakiejś piwnicznej izbie, w  odległym zaułku 

starego miasta w Jerozolimie żył biedny starzjc

żydowski. Czynsz za izbę, którą zamieszkiwał, 
wynosił 2 f. szt. rocznie. A toli i ta drobna suma 
przekraczała jego możliwości zarobkowe. Nad­
szedł miesiąc muchram (termin płacenia czyn­
szów w  Palestynie), a gospodarz zagroził, że je ­
śli nie otrzyma zapłaty, przystąpi do bezwzględ­
nej eksmisji. W  sąsiedztwie staruszka mieszkała 
pewna kobieta żydowska, o której staruszek ów  
wiedział, że posiada w  skrzyni pewną sumę pie­
niędzy. W iedział też, że kobieta ta w  określonym , 
rzasie udaje się stale do Kotel Maarawi na mo- | 
diitwę. Kiedy więc razu pewnego wyszła, starzec 1 
wdarł się do jej mieszkania, otworzył skrzynię 1 ! 
wyciągnął „skarb" kobiety —  300 groszy egip- ! 
skich związanych w  czerwonej chustce. W  tej a- 
toli chwili ogarnęły go wyrzuty sumienia, które 
go zgUDiły. Tradycyjne wychowanie etyczno prze­
zwyciężyło chęć zdobycia pieniędzy i uratowania i 
się od ostatecznej zguby. Starzec, zamiast opuścić ; 
natychmiast miejsce zbrodni, stał nieruchomo i 
szeptał słowa modlitwy-spowiedzi: Uszamni, bu- ! 
gadni, guzalni... P raw ie nieprzytomny wychodził 
z izby ze skradzionemi pieniędzmi. Tymczasem 
atoli właścicielka mieszkania wróciła, a zastaw­
szy starca w  swoim pokoj i, podniosła krzyk. Z ja­
wiła się policja, która zastała starca na progu 
mieszkania okradzionej kobiety szeptająccgo wer­
set z Tory: „Jeśli znajdzie się w  jego ręku przed­
miot skradziony..."

Policja aresztowała złodzieja. Stanął przed są­
dem i opowiedział, o swojem nieszczęściu, o groź­
bach gospodarza domu, a świadkowie stwierdzili, 
że był to człowiek uczciwy i niezwykle pobożny. 
Starzec został skazany na dwa miesiące aresztu. 
Po  odsiedzeniu kary zaopatrzono go w  mieszka­
nie.

B IB LJA  JAKO ARGUMENT W  SĄDZIE.
Pewien Jemenita, zwykle w  sierpniu, w  okre­

sie zbioru winogron, odwiedzał nazbyt często 
winnice w  Mozzy. (kolonja żydowska niedaleko 
Jerozolimy). Dzień w  dzień opuszczał Jerozolimę 
i udawał się do winnic Mozzy. Znał doskonale 
sposób strzeżenia winnic przez strażników kolo- 
nji, a kiedy strażnicy znajdowali się na odległym 
krańcu winnic, wchodził między krzewy, zrywał 
pełen kosz winogron i wracał do miasta. Tu 
sprzedawał winogrona i w ten sposób zdobywał 
środki do życia. Zdarzyło się atoli razu pewnego, 
że Jemenita został schwytany ;ia gorącym uczyn­
ku przez właściciela winnicy i oddany w ręce po­
licji. Tan Tidhar przeprowadzał śledztwo i oto 
dosłowny przebieg tego śledztwa:

— Powiedzno mi, panie Jemenito, dlaczego 
przekraczasz wyraźny zakaz Tory: Lo  tignow
(nie kradnij)?

Jemenita chwycił się za brodę i rzekł:
— Przeciwko zakazowi jest wyraźny nakaz W 

Torze, który usuwa ów  zaJkaz. Napisane jest bo­
wiem wyraźnie w  Torze: „ Jeśli przyjdziesz do 
winnicy twojego przyjaciela, możesz spożywać 
dowcdi..."

— A le przecież —  oświadcza p. Tidhar — po­
wiedziano tam wyraźnie: „Będziesz spożywał, ale 
nie weźmiesz do twego naczynia".

— Powiedziane jest — odparł Jemenita — „do 
t w e g o  naczynia", wyraźnie do t w e g o  naczy­
nia. A  ja  mogę przysiąc, że ten kosz nie jest mój, 
napewno nie jest mój...

\V czasie rozprawy właściciel winnicy Żyd z li­
tował się nad Jemenitą i prosił, by go  nie karać. 
Jemenita został skazany na dwa tygodnie aresztu.

ZŁODZIEJE OKOLICZNOŚCIOWI.
I takich złodzieji nie brak oczywiścis w  Pale­

stynie. A więc z okazji każdego większego zja-
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;-.<h: lurys!ów, każdej większej uroczystości w  Pa- 
k-stynie przybywaj:; do Palestyny na ..gościnne 
wyslępy ' rozmaite. .,niebieskie ptaki" z Europy, 
v- obce których prymitywni złodzieje palestyńscy 
Kchodzą na plan dalszy. Ale zdarzają się w Pale- 
rlynic specyficzne kradzieże, o których gdziein­
dziej me słychać. I tak np, w dzielnicy Żydów  
blicharskich znanych z wielkiej zamożności i bo­
gactw zdarzały się przez długi czas takie oto kra­
dzieże. Gospodynie blicharskie zwykle pozosta­
w iały w kuchniach czy spiżarkach specjalne sma­
kołyki na sobotę. Biedacy żydowscy z Mea Szea- 
ritn. którzy znają wybredną kuchnię bogatych Ży­
dów z Buchary, w nocy z piątku na sobotę wkra­
dali się do spiżarni bucharskich i bądź to w yja ­
dali na miejscu, bądź też zabierali najlepsze i naj­
droższe. smakołyki, pozbawiając Żyuów buchar­
skich przysmaków uczty sobotniej. Oczywiście 
gospodynie podnosiły głosy protestu. Czyhano 1 
czatowano na złodzieji, atoli nie zdołano ich wy­
jawić. Aż dopiero policja zajęła się tą sprawą i 
sobotnie uczty biedaków ustały na zawsze.

Takich złodzieji specyficznych, popełniających 
przestępstwa w  związku z pewnemi uroczysto­
ściami, jest zresztą stosunkowo dość dużo. Są to 
atoli naogół kradzieże, które nie wyrządzają zbyt 
dotkliwych szkód.

T Y P Y  PRZESTĘPCÓW  PALE STYŃ SK IC H .
P. Tiuliar próbuje w  ogólnym zarysie podać ty­

py przestępców wśród poszczególnych warstw 
ludności palestyńskiej. Pozpoczyna od Arabów, i 
to mieszczan, którzy dzielą się na trzy grupy: 1) 
effcndich, 2) kupców i 3) robotników Effendin 
to przeważnie ludzie o pewnym wykształceniu, w  
każdym razie zaledwie 10 proc. jest wśród nich 
ai alfabetów. Ilość przestępstw wśród nich jest 
stosunkowo niewielka. Najczęściej spotyka się 
tutaj z  cięższych przestępstw wypadki zabójstwa 
niewiernej żony. Celem takiego zabójstwa jest 
zawsze —  uratowanie honoru rodziny, który u- 
sprowicdliw ia wszystko. Wśród drugiej w ar­
stwy, — kupców częste są wypadki oszustwa, kłó­
tni, kradzieży, a ilość przestępstw jest o wiele 
większa, niż wśród effendich. Robotnicy arabscy, 
to w 80 proc. analfabeci. Cechuje ich krańcowość 
i zapalczywość, a z czcią oinoszą się tylko do 
siły. Z tych sfer rekrutuje się najwięcej przestęp­
ców szczególnie w dziedzinie kradzieży, pobicia, 
zabójstwa, które z przyczyny jakiejkolwiek sprze­
czki jest na porządku dziennym. Fellahowie. w ie­
śniacy arabscy to w  90 proc. analfabeci. 1 tu 
liczba przestępstw Jest stosunkowo duża K ra­
dzieże, rozbójnictwo, morderstwo, porywanie 
dziewcząt, podpalanie stodół a także zboża na 
pniu, zaoranie obcego pola jest stosunkowo czę- 
stem- zjawiskiem. Śledztwo wśród fellahów jest 
bardzo utrudnione i tylko przy silnym nacisku 
władz można coś od fellahów wydobyć. Wśród 
Beduinów jest krwawa zemsta jeszcze ciągle a- 
ktualna. Beduini mają zresztą w łasre sądy w 
sprawach pieniężnych i w  sprawach zabójstwa. 
Rozbójnictwo, kradzież bydła, porywanie kobiet - 
to charakterystyczne przestępstwa wśród Bedut- 
nów.

PR ZE STĘ PC Y CHRZEŚCIJAŃSCY.
Tu należy odróżnić chrześcijańską ludność a - 

rabską od Europejczyków mieszkających w  Pa­
lestynie. Wśród Europejczyków niema prawie 
przestępstw. Wśród Arabów-chrześcijan znajdują 
się przestępcy, ale jest ich macznie, mniej, niż 
wśród muzułmanów. Tylko w  rzadkich wypad­
kach słyszy się o morderstwie. Najczęstsze prze­
stępstwa, to pijaństwo, pobicie, drobne kradzie­
że, oszustwo. Natomiast chrześcijańska ludność 
wieśniacza wykazuje o wie.e mniej przestępstw, 
niż chrześcijańscy mieszczanie.

PR ZE STĘ PC Y ŻYDOW SCY.
Wśród ludności żydowskiej przestępstwa są 

naogół zjawiskiem rządkiem. Oczywiście wśród 
kupców zdarzają się tu i ówdzie skargi o obrazę, 
fałszerstwo, ale większość tych przestępstw zała­
twianych jest albo przez sąd polubowny albo 
przez sąd rabinacki. Wśród Żydów  wschodnich 
zdarzają się częściej przestępstwa kradzieży, po­
bicia na tle handlowem Inb rełigijnem. Częste są 
oczywiście kłótnie i spory. P ijaństwo jest zupeł­
nie nieznane. Wśród Żydów przybyłych Z A fryk i 
niema prawie żadnych przestępstw. Mało prze­
stępstw wykazują także Jemenici. W iększy sto­
sunkowo jest procent przestępców wśród Żydów 
kaukazkich. Ż yd zi,zjaw iają się w  sądach przewa­
żnie w  sprawach cywilnych. Sprawy karne nale­
żą do rzadkości, pomijając oczywiście konflikty 
polityczne. Wśród Samarytan, podobnie jak i 
wśród Karaimów, niema żadnych przestępstw.

L. R.

R ED AG O W AŁ: LEO PO LD  ROZNBR.
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Szkoła a tgjtns •w calem  tego s łow a znaczeniu, a pierwszem  
j je j  zadan iem  w  tea dzieazir.ie jest p rzyzw y- 
i cza jan ie  dzieci do skrupulatnej czystości. W, 

H ig jćn a  w  szkole odawna ju ż  na szczęście ; cinanki itp., które nada ją  salom  szkolnym  m i-  | T  1 ce\u. ,w  w ie ] u. szkołach is tn ie ją  u m yw a l- 
torzestała b yć  kopciuszkiem  i za jm u je  coraz { ły  w yg ląd . Tab lice  o treści in struk tyw nei sa i ,W " tóry ch d£ a tw a  m y je  ręce przed i po 
So poczestniejsze m iejsce. Now oczesne szkoły > bardzo pożądane, p ow in n y być jednak  co pe- sn iadam n’ P rzed za jęc iam i prakty cznemi i po
są p raw d ziw em : pałacam i, w  k tórych  zasady 
.'sanitarne przestrzegane są z pedantyczną skru 
ipulatnością. Zrozum iano bow iem  w reszcie, że 
llata nauki spędzane przez m łodzież w  dusz- 
(nych, ciasnych, n iek iedy źle opalanych izbach 
■szkolnych, na n iew ygodnych , nie odpow iada­
ją cych  ce low i ławkach, w yk on yw an ie  różnych  
(prac w  złem  ośw ietlen iu  i w  warunkach n ie- 
.h igjen icznych , na które dotychczas nie zw ra ­
cano n a leżyte j uw agi, w p ływ a  n iekorzystn ie 
ina delikatny i m ało odporny organ izm  dziec­
k a  i n ieraz podkopuje zd row ie  jego  na całe 
■życie.

U zdrow otn ien ie  szkoły rozpoczęło się od izb 
(w yk ładow ych . D ziś od tych izb w ym aga  się 
aby b y ły  dostatecznie obszerne dla zapew n ie­
n ia  każdem u dziecku kon iecznej du oddycha- 
'nia ilości pow ietrza , by  dana byra możność 
p rzew ietrzan ia  i odpow iedn ie ośw ietlen ie.
; R zecz prosta, że w  salach szkolnych prze­
strzegana jest jak  r,ajvviększa

czystość.

D latego obecnie tak w  sam ych salach, jak  
ji na korytarzach, zakłada się p ięknie w y fro te -  
.rowane posadzki  ̂ tw ardego  drzewa, które 
jbardzo ła tw o  jest u trzym ać w  nienagannej 
(czystości i które nie m ogą grom adzić na so- 
Jbie, bez zw rócen ia  uwagi, kurzu. Tem u gro- 
jmadzeniu się kurzu, tak bardzo szkodliwem u 
:i n iebezpiecznem u ze stanow iska h ig jen y , za­
pobiega też stosowane oLecnie. we w szystk ich  
szkołach zarządzenie, że dzieci po przybyciu  
do szkoły zdejm u ją zakurzone lub zabłocone 
obuw ie i w k łada ją  pantofle. W  n iektórych  

'szkołach powszechnych w  W arszaw ie  dzieci 
'n iezam ożne, dla których spraw ien ie  pantofli 
b y łoby  uciążliw e, poprostu pozostają w  łecie 
boso.

P rócz  pow ietrza  w ażnym  czynn ik iem  zdro­
w ia  jest dostateczne

naśw ietlen ie

iżb y  szkolnej i takie rozm ieszczen ie dzieci, by 
każde z  n ich m iało choćby odrobinę św iatła, 
idącego bezpośrednio z nieba. Za  pom ocą zw y  
czajnego zw ierc iad ła  m ożna stw ierdzić, z k tó­
rego miejsca odbiła się w  zw ierc iad le  kaw a­
łek nieba. Z  ośw ietlen ia  sztucznego na jodpo­
w iedn ie jsze jest elektryczne, gdyż n ie zu żyw a 
tlenu i da je się ła tw o um ieścić w  n a jw ła śc iw ­

s z e j  odległości od dziecka.
Bardzo w ażne jest, b y  w szystk ie dzieci m o­

g ły  ła tw o  dojrzeć, co jest napisane na tab licy  
i co pokazu je nauczyciel. K rótkow zroczne dzie 
ci na leży  przeto um ieszczać b liże j i w  lepszem  
ośw ietlen iu .

Ławka, na k tóre j dziecko przez lat 8, albo i 
w ięcej, spędza po k ilka  godzin dziennie, jest ’ 
oczyw iście  w ażn ym  czynn ik iem  zd row ia  i d la ­
tego pośw ięcano je j oddawna baczną uwagę. 
Starano się ją  skonstruować tak, aby dziecko 
m ogło w ygodn ie  siedzieć i b y  za rów n o  przy  
pisaniu, jak  i p rzy  czytaniu , m ogło zachow ać 
pozyc ję  norm alną.

Ściany izb y  szkolnej p ow in n y  być  ,asne, 
do w ysokości około 2 m etrów  m alow ane o le j­
no tak, aby m ożna je  b y ło  zm yw ać. Dobrze 
w p ły w a  na dzieci, jeże li w  izbach szkolnych 
i korytarzach  rozw ieszone są barw ne obrazy 
1 tablice. Mogą tu rów n ież znaleźć m iejsce 
prace dekoracyjne uczn iów , jak  rysunki, wy-

w ien  czas zm ieniane, inaczej b ow iem  dzieci 
nie zw raca ją  na nie uw agi. W  celu propagan­
dy  h ig jen y  używ ane są w  Am eryce liczne ta­
blice, obrazujące ro zw ó j różnych chorób, m o­
gących powstać z zan iedban ia zasad san itar­
nych, W  Polsce m in isterju m  ośw iaty , pragnąc 
propagow ać w  szerokich kołach m łodzieży  za­
sady h ig jen y , rozesłano do w szystk ich  sem i- 
n a rjów  i inspektoratów  szkolnych: 1) tablice, 
p rzedstaw ia jącego  p raw id łow ą  pozyc ję  p rzy  
pisaniu. Zarów no chłopców, jak  dziew cząt, 2 ) 
barw ne tablice, obrazujące, co m ożna kupić 
za 60 groszy (koszt k ie liszka  w ó d k i); 3 ) b a rw ­
ne tablice, przedstaw ia jące uszkodzenie narzą­
dów  w ew nętrznych  przez alkohol. 4 ) druki, 
zw a lcza jące alkoholizm .

Now oczesna szkoła nie poprzestaje, jak  wo­
dzim y, na h ig jen ie  sam ej izby  szkolnej. P rz e ­
c iw n ie, jest ona

ośrodkiem  zdrow otnym

nich, oraz po zakończeniu nauki. W  klasach 
n iższych często okaże się potrzeba odesłania 
do u m yw aln i m ałego brudasa, k tóry  przysżed ł 
z domu z n ieum ytem i rękoma. W  w ie lu  szko­
łach  zaprow adzono obow iązkow e m ycie zę­
bów . N ow sze szkoły posiadają  też łazienki, w  
których  m łodzież p rzyn a jm n ie j raz na tydzień  
korzystać może z kąpieli.

In stytucja  lekarzy  szkolnych i dentystów7 
jest już dzis ia j tak powszechnie zaprow adzo­
na, że nie w ym aga  specja lnego zalecania, Zdro 
w ie  dzieci podlega stałej kontroli, badane są 
zęby i oczy, aby zawczasu odkryć ewentualne 
n ienorm alności i d e fek ty  .i zapobiec ich d a l­
szemu rozw o jow i.

Czystość, słońce, pow ietrze i jakna jw ięce j 
ruchu, oto hasła h ig jen y  now ej szkoły, które 
prow adzą  dziatw ę do zd row ia  i siły, a w ięc  
do radości życ ia  i zw iększonej sprawności w, 
pracy.

Kronika wiadomości lekarskich
12 P R Z Y K A Z A Ń  DŁUGOWIECZNOŚCI.

1. Przebywaj, o ile możności jaknajwięcej, py 
zdrowem, świeżem powietrzu, a szczególnie —  
jeśli tyłku nie jest zbyt gorąco. —  na świetle sło- 
necznem. Zażywaj przytem wiele ruchu i odbywaj 
codziennie większe przechadzki.

2. Jediz mięso tylko w niedużych ilościach i to 
raz dziennie. Pożywienie twoje powinno się skła­
dać głównie z surowego mleka zdrowych krów 
luib kóz z jaj, owoców, jarzyn, masła i sera. Po­
trawy żuj dokładnie.

3. Używaj codziennie krótkiej kąpieli oczyszcza­
jącej; co tydzień obfitszej kąpieli ciepłej, a przy 
zdrowem sercu i naczyniach krwionośnych także 
raz tygodniowo parówki.

4. Dbaj o regularne, codzienne wypróżnienie. 
N ie zawadzi raz w tygodniu przeczyścić przewód 
pokarmowy łagodnym środkiem przeczyszczają' 
cym.

5. Noś ubranie przewiewne, najlepiej bawełnia­
ne; co najwyżej, w zimie używać bielizny wełnia­
nej. Kołnierz koszuli powinien być wygodny, sze­
roki. Kapelusz i ubranie winno być w  lecie jasne, 
w  zimie ciemne. Półbuciki.

6. K ładź się wczas spać i wstawaj rano wcześ­
nie.

7. Jeden dzień w  tygodniu poświęć zupełnie 
wypoczynkowi. Spędzaj ten dzień, o ile to tylko 
możliwe, na wsi lub w górach.

8. Sypiaj, jeśli tylko twój lekarz nie ma. nic 
przeciwko temu. przy ofiwartem oknie, ale na 
wszelki wypadek zawsze w  ciemnym. e‘chym po­
koju. Sen nie powinien trwać krócej, niż 6 i pół 
godzin; u mężczyzny nie dłużej niż 7 i pół godz

u kobiety nie dłużej niż 8 i pól godzin na dobę,
9. Unikaj wzruszeń i  irytacyj. N ie martw się 

o to, co się zmienić nie da, ani też o to, co będzie. 
Nie rozmawiaj o rzeczach ci niemiłych.

10. Bądź umiarkowany w życiu płciowem. Żeń 
się, a owdowiawszy, żeń się powtórnie.

11. Unikaj lokalów przegrzanych, a zwłaszcza 
takich, które nie mają dobrej wentylacji.

12. Bądź umiarkowany w  używaniu alkoholu, 
tytoniu, kawy i herbaty.

OG RAN ICZEN IA  D LA  STU D ENTEK 
M E D YC YN Y  W  ANGLJI.

Komisja, powołana w tym celu przez senat u- 
niwersytetu londyńskiego, zastanawiała się nad 
sprawą ograniczenia ilości praktykantek medy- 
cyny, zatrudnionych w  szpitalach londyńskich. 
Sprawa ta stała się piekąca, odkąd pewną ilość 
studentek medycyny wykluczono w  r. 1928 z prafc 
tyki szpitalnej w  Londynie. Sir James Purve* 
motyw u wał wówczas krok ten faktem, że najzdol­
niejsze medyczki z reguły, po złożeniu ostatnich 
egzaminów, wychodzą za mąż i nie wykonywują 
swego zawodu, że wielu studentów-mężczyzn od­
czuwa nieprzyjemnie konieczność zasiadania ty 
labora.torja.ch i salach wykładowych obok kobie­
cych koleżanek i wreszcie, że ciągle przebywanie 
ze sobą wspólnie obu płci odrywa uwagę studju- 
jąeych od nauki, a skierowuje je na tory niepożą­
dane. Komisja senacka nie podzieliła jednak zda­
nia wyżej wymienionego lekarza i oświadczyła 
się za dalszem dopuszczaniem kobiet do studjów 
szpitalnych, ograniczając jednak ich pość w  każ­
dym szpitalu do pewnej ustalonej zgóry wyso­
kości.

Odpowiedzi redakcji
N. T. C IESZYN : Radykalnego środka, któryby 

wadę tę usunął raz na zawsze, medycyna nie zna. 
Trzeba kilka razy dziennie zmywać twarz waci­
kiem, zamaczanym w rozcieńczonej wodzie koloń- 
skiej albo w  ajrtecznej benzynie i zaraz potem 
pudrować. Przytem djeta, pozbawiona —  o ile 
możności — tłuszczów.

R. W .: 1) N ie wystarcza nacieranie pumeksem. 
Trzeba jeszcze włosy utleniać 2) W łosy, w  ten 
sposób przez dłuższy czas t. zn. miesiącami trak 
towane. srają się wątlejsze i mniej widoczne.

W E N E R Y K : 1) O zarażeniu drugiej osoby, o

której Pan wspomina, prawdopodobnie myśleć nie 
można, ale pewność w tym względzie uzyskać 
można tylko przez zbadanie krwi tej osoby. —
2) Prawdopodobnie nie, ale i tu pewną odpowiedź 
może dać tylko zbadanie krwi własnej. — 3) Po 
10 do 15 latach, ale tylko przy niedokładuem. Jo- 
ozeniu.

C ZYTE LN IC ZK A  Ó36: O istnieniu takich kur­
sów w Polsce nic nam niewiadomo.

BÓG ZAPŁAĆ : Przyczyną może oyć niedo-
krewność. Jeśliby przypuszczenie nasze miało sdę 
okazać trafne, w takim razie przez odpowiednie
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i uczenie możnaby uzyskać p oprawę w  etanie tó g .
A N IT A : Bez oibejizenia. trudno cokolwiek pew­

nego o tem powiedzieć. Być może, że są to odbar- [ 
wienia naskórka jako następstwo zoyt s iln ego  j 
naświetlenia skóry słońcem.

ZROZPACZONA M A TK A  Z TA R N O W A . Mia­
rodajne może tu być tylko zdanie dobrego, wy 
trawnego neurologa, oczywiście po zaooznaniu Się 
ze stanem psychicznym danej osoby.

N IE ZA R A D N Y : Jedyna rada, to zmywanie pach 
rano i wieczór 2-procentowym roztworem forma­
liny i zaraz potem pudrowanie. Trzeoa, to pona­
wiać bez względu na potrę roku

19 L A T : 1) Przyczyną mogą być jakieś zaburzę 
nia żołądkowo-jełitowo. —  2) Wcierać codziennie 
w  skórę głowy, pomiędzy włosy, spirytus salicy­
lowy. Sposób uczesania an, dlfugość włosów wpły 
w u na to absolutnie nie mają.

MOJA TAJE M N IC A : Trzeba wprzód wiedzieć, 
czy rozchodzi się o zgięcie macicy do przcdu, czy 
do tyłu. Musi Pani o to zapytać lekarza badające­
go i przy tej okazji o wszystkie te kwestje tak­
że, które Pani w liście poruszyła.

F A N N Y : Odpowiednio dobrane ćwiczenia gim­
nastyczne, zwłaszcza z gimnastyki szwedzkiej, 
nadto masaż piersi i obcisły napierśnik sprowa­
dzić mogą pożądaną, zmianę.

Z. N. K R A K Ó W : Proszę się zastosować do rad,

udzielonych wyżej pod „19 l i r 1 punkt drugi. Nad­
to pożądane byłyby naświetlania lampą kwarco­
wą, przynajmniej raz na tydzień.

P R A W N IK  14: 1] Jedynie miarodajny jest tu 
ty lik o sąd lekarza, który Pana badał. My uważa­
my używanie szkieł za konieczne, ponieważ bez 
tego myopia będzio wzrastać. Trzeba przytem o- 
ko gorsze przymusić do pracy, przez zaw.ązywa- 
nie oka zdrowego na godzinę dziennie i zmusza­
nie w ten sposób oka słabszego do pracy. —  2) 
Patrz „19 lait“  punkt drugi i „Z. N. Kraków11.

CHORE SERCE: Bez opukania i  osłuchania ser­
ca nie można sobie wyrobić żadnego zdania w 
tej sprawie. Konieczna konsultacja lekarza chorób 
wewnętrznych.

C Z Y T E LN IC Z K A  W . 58: W yaaje się nam, że 
i  iedno i irugpe jest wypływem  nadmiernej ner­
wowości Jest to jednam tylko przypuszczenie, 
które wymaga dopiero potwierdź, przez badanie.

ZROZPACZONA: 1) Proszę się zastosować do 
rad, udzielonych w yżej pod „N . T . Cieszyn11. Nad­
ie  codziennie wieczór parówka nad naczyniem z 
gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów —  2) W y ­
maga zbadania przez lekarza chorób wewnętrz­
nych, bo może być spowodowane p izez przerost 
gruczołu tarozykowogo. —  3) Patrz „19 lat11 punkt, 
drugi i  „Z. N. F raków 11.

A K IB A  A. h . H.: 1) Jest to widocznie następ­
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stwo jakichś zaburzeń w"? funkcjonowaniu jajni­
ków. Może Pani zapyta swego stałego lekaraatJ 
czy nie uważałby za wskazane zaordynowanie Pan' 
ni preparatów, zawierających wyc:ągi z jajni­
ków? —  2), jgiymaga zbadania. —- 3) Ranny ma­
saż brzucha. Pom too  miód, owoce, jarzyny,! 
chleb, razowy, wieczorem kwaśne mleko lub laik-' 
tol. —  4) Zmywać rzęsy roztworem boraksu.

AB O N E N TK A  Z K R A K O W A : 1) Leczenie hor­
monalne naszem zdaniem niewiele tu może po­
móc. —  2) W ystarczy raz dziennie przetrzeć twaCr 
porządnie roztwor sm ałunu, po umyciu tw an y . A
3) Myć twarz gorącą wodą i zaraz potem zimną,1 
by poprawić krążenie kxw‘ w  skórze twarzy. Do ■; 
ibre wyniki daje nagrzewanie twarzy przy p o rn o1 
cy  maski diatermicznej, co jednak jest zabiegiem 
dość kosztownym^

T R O S K L IW Y  13: 1) Smarować mai uoel * w y  
maścią idbtyolowo kamforową (na recentę lekarza) 
a ponadto chronić przed zimnem przy pomocy od-, 
pcwiećlnicb ochraniaczy. Ponadto, jeśli to ły lk - 
mażliwe, n agryw ać uszy przy pomocy diutennjń 
—  2) Co da się w  takim wypadku zrobić, czy  moż­
na się spodziewać poprawy jeszcze, —  o tem za ­
decydować może ty lko lekarz chorób nerwowych 
po dolkładnem zaznajomieniu się ze siane n 
pacjenta. My, na odległość, nie mażemy wogóle 
w  tej sprawie zabierać głosu.

PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod  redakcją  D ra  h e n r jK a  Lesera

Przyczyny nieszczęśliwych wypadków
w  narciarstwie

W  ubiegłym  sezonie z im ow ym  uderzała 
n iestosunkowo nadm ierna ilość n ieszczęśli- 
jw ych  w ypadków  na  nartach. Z łam an ia  nóg, 
rąk  i żeber, zw ichn ięcia , naciągn ięcia  ścięgien, 
ze rw an ia  m ięśn i i przeróżne inne uszkodzenia 
k - b y ły  na porządku dziennym  i zdarzm y się 
p ra w ie  na każdej grom adn ie jsze j wycieczce. 
N ie trzeba w yw od zić , że jest to  ob jaw  w  w y ­
sok im  stopniu n iepożądany, gdyż  dobrze upra­
w ian a  tu rystyka z im ow a  —  n ie  pow inna  za­
sadniczo zabierać o fiar. B y łob y  bez sensu, aby 
za  w artości narciarsk ie j tu rystyk i m ia ło  się 
p łac ić  w ysok i haracz zdrow ia.

W yp a d k i narciarsk ie zaw sze pow in n y  siać 
!W pew n ym  u m iarkow anym  stosunku do ilości 
Czynnych narciarzy. W  ciągu k ilku  ostatnich 
lat, rzesza narc ia rzy  zw iększyła  się u nas w ie ­
lokrotn ie, a le  rów nocześn ie n iestety  ilość n ie ­
szczęśliw ych  w yp ad k ów  w zros ła  n ie ledw ie  w  
kw ad ra tow ym  stosunki.. Stosunek został na­
ruszony w  sposób tak dalece n iepokojący, że 
w a rto  ob jaw ow i tem u pośw ięcić  w ięce j uw agi.

Jest faktem , że now a fa lan ga  n arc ia rzy  je ź ­
dzi nad w y ra z  słabo, ż le  prow adzone kursy i 
saiuouctwo w yrzu ca ją  w  teren na jzu pe łn ie j­
szą „tandetę", kom pletn ie n ie  w yszkoloną, 
n ieśw iadom ą w ym agań  terenu i śniegu —  n ie 
w spom ina jąc  nawet o zaczątkach tu rystyczne­
go dośw iadczenia.

W id z i się n ieraz w  terenie, na da lekob ież­
nych  naw et wycieczkach, takich  narciarzy, że 
w y jśc ie  ich w  góry  uważać trzeba za n a jw ię ­
kszą lekkom yślność. Lu dzie  ci nie u m ie ją  po- 
prostu chodzić, a z ja zd  ich to stałe n iebezp ie­
czeństwo, rosnące w  m iarę szybkości, k tórej 
n ie  um ie się ODanować. N arc ia rze  ci n ie  nau­
czyli się n igdy podstaw ow ych  e lem en tów  ja z ­
dy, nie znają  oporu i pługu, n ie  u m ie ją  skrę­
cić, stoją on i na nartach źle, k ije  „w ożą  “  
przed sobą, jak  narzędzia sam obójstwa.

P rzy  z jeździe  obserw u je się „w y c z y n y "  prze 
rażające. N arciarze ci jeżdżą najczęściej t. zw. 
„szusem " — b yn a jm n ie j n ie dlatego, że pono­
si ich odw aga  i braw ura , lecz n iestety z tego 
powodu, że inaczej jeździć  n ie  um ieją . N a  
«trom ym  stoku lub w  t. zw . „h o lw egu 1' —  k ije  
m iędzy nogi i ja zda l H ołdu ją  temu sposobow i

i panie, n ie bacząc że w yg lą d a ją  w tedy, jak  
„czarow n ice  na m io tłach ."

Składanie k ijó w  n ie  jest grzechem . W ręcz  
przec iw n ie  —  na bardzo strom ym  stoku, na 
lod z ie - lub na n iebezpiecznej sc leżce śród le­
śnej —  na jlepszy  naw et narc ia rz m oże uciec 
się do pom ocy w ypróbow an ych  sposobów 
szkoły a lpejsk ie j. T rzeb a  jednak um ieć to ro ­
bić, gd yż  inaczej złe użycie k ijk ó w  m oże b yć  
n iebezpieczne. Jazda na k ijach  m iędzy  noga­
m i jest p rzeraża jącym  p rym ityw em .

W reszc ie  n ie u m ie ją  ci now i narciarze upa­
dać i d latego w łaśn ie ich  upadki są tak g ro ź­
ne. Podobn ie też, n ie um ieją  w staw ać, d źw i­
ga ją  się n iew łaśc iw ie  z upadku, nadw yręża ją  
w  tak im  m om encie ścięgna, s taw y  itp.

D otkn ię liin ry  ty lk o  sam ej techn ik i jazdy, 
w idząc w  je j  brakach na jis to tn ie jszy  pow ód 
licznych , n ieszczęśliw ych  wypa.fików, a  p rze­
c ież poza samą techniką —  ileż jeszcze w zg lę  ■ 
dów  musi m ieć narciarz na uwadze, gdy  zn a j­
duje się. w  terenie. —  Ocena strom ości i tych 
zagadnień, k tóre przedstaw ia  zibocze śnieżne, 
n ie jest ła tw ą, a p rzecież bez te j um iejętności, 
n ie  m ożna puszczać się na w ycieczk i. Jeszcze 
m n ie j ła tw ą  jest ocena pow ierzchn i śnieżnej i 
j e j  tak czestej zm ienności. Cóż dop iero  m ów ić 
o dośw iadczeniu  turystycznem , które p n *  j 
na jlepszej naw et technice ja zdy , jest niezbęd 
nem  d la  pow ażnego w ycieczkow an ia . Tego  
w szystk iego  trzeba uczyć!

Pod w p ływ em  panującej m ody stają dziś 
r;a nartach p raw dziw e  tłum y. P ow a żn v  odse­
tek w śród  n ow ic ju szy  tw orzą  ludzie starsi, 
k tórzy  jednakże n5e m a ja  zw yk le  odpow ied­
niego p rzygo tow an ia  fizycznego . Zapom inają 
oni —  w zględn ie  n ie u św iadam ia  się ich na­
leżycie o tem —  że kościec, m ięśn ie i organy 
człow ieka starszego, w ystaw ion e  są na n iepo­
rów nanie w iększe n iebezpieczeństwa p rzy  je- 

[ jździe na nartach, n iż  u m łodego człow ieka. 
T rak tow an i na kursach i w ycieczkach  narów- 
ni z  m łodym i —  na^ażer i są na niebezpieczeń­
stw a stokroć liczn ie jsze i często im  teł ule­
gają .

N ie  chcem y b liże j ośw ietlać przyczyn , któ 
re sprow adziły  tę „ in fla c ję " , ź le  w yszko lonych

i do tu rystyk i n ieprzygutow<m ych narciarzy.. 
P r z y  żyw io łow em  pędzie do narciarstw a, Iru 
dno b y ło  oczekiwać, aby m asa m ogła  rep re­
zen tow ać w ysok i poziom  techniczny. N iem n ie j 
jest faktem , że n iezliczone ku rsy d la  ^ocząl-j 
ku jącycn , są teraz prow adzone naogoł n ieod ­
pow iedn io . N ie  m ogą się one poszczycić w y ­
n ikam i podobnem i do tych, jak ie  osiągano 
przed  k ilku  jeszcze la ty . ;

O rgan izac ja  instruktorów  ja zd y  na na itach  
u jęta  została jeszcze przeu k ilku  la ty  przez 

Z w ią zek  Narciarsk i w  sposób niemal w zo ro ­
w y. N iestety  w śród  k lubów  narciarsk ich  n ie ­
m a d la  te j sp raw y  zrozum ien ia  i okręgi nie 
p rzep row adza ją  jeszcze w ym aganych  egzam i­
nów, ani też n ie zw a lcza ją  pokątnego naucza­
n ia  ze strony n iedoszkolonych  pseudo -zaw o­
dow ców . Musi tu bezzw łoczn ie nastąpić zw rot 
zasadniczy, gdyż inaczej n ieszczęśliw e w yp a d ­
k i będą się da le j m nożyć w  sposób w yk racza ­
ją c y  poza rozsądną normę.

N ie  na tem  jednak koniec. Jakkolw iek  do 
stępa do Kór nie m ożna nikomu zam ykać to 
jednak poszczególne tow arzystw a  czy  też o r­
gan izacje  narciarsk ie m ogą w  znacznym  stop­
niu ogran iczyć ten dostęp, w yk lu cza jąc  od 
w spólnych  w yc ieczek  elem ent technicznie n ie- 
odnow iedni. K w a lifik o w a ć  trzeLa ostro.

U b ieg ły  sezon narciarsk i został zam kn ięty 
sm utnym  bilansem  nader licznych  wypadków . 
Jest to m em ento na przyszłość, tak d la  orga­
n iza torów  ruchu turystycznego, jak  też dla 
szerokich mas. D o  zaradzen ia  złu trzeba się 
zabrać ju ż teraz. N ie  m ożna dopuścić, aby 
nadrr'em a ilość n ieszczęśliw ych  w ypadków , 
jak ie  zdarza ją  się p rzy  odbyw an iu  w ycieczek , 
stała się prob lem em  społecznym .

POLONJA W ARSZAW SKA DEMENTUJE

Zarząd kkibu sportowego Polonia ogłosił następu- 
! iące oświadczenie: 1) W  sprawie weryfikacji jakich 

koilwieik zawodów, względnie unieważnienia osta­
tnich rozgrywek w Lidze zaiząd fcfuibu protestu 
nie winesit ani też wnosić nie zamierza. 2) Żadnych 
kroków zmierz Jacy oh do pozostawienia klubu •£ 
Lidize zarzad nie przedsi ębral, ani też nie zamierza 

: tego uczynić. 3) Uznaiąc. iż rezultaty na boisku są 
iedynym racjonalnym wykładnikiem umiejętności 
gry ćar.e drożyny żarząd klubu zastosouje się do 
orzeczenia Ligi o spadku dr> A-klasy i wytęży 
wszystkie siły, abv spadek ten nietjdko nie odbił 
się nletrnie na poziomie gry. ale aby drożyna nasza 
zairówre pod względem karności, umiejętności, Jak 
i ducha stKMitoweot rrogla przodować w K jwcł
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*’ Zjawiły m tylko „ R i i P i B A "  pieioiczki ramowe 
A już uierziiiły wszystkie inne pobite na głowę

(J w a „ a :  , A N T G N E T H I**  p ie r n ic z k i  n a d z ie ­
w a n e  ś w ia t o w e ]  s ła w y  d o  p a b y c ia  w  f i r m ie  
A .  H O T H E , K r a n ó w ,  u l ic a  S ła w k o w s k a  7 0

O TW A R C IE  SEZONU ŁY Ż W IA R S K O  HOKEJO­
WEGO M A K K A B I

Onegdaj nastąpiło otwarcie teru łyżw iarskiego 
2KS. Makkabi przy ul. Dietla, Koletek. Podobnie 
jak  coi ocznie, tor ten jest największy w  Krako­
wie. W  tym roku nastąpiło powiększenie ślizgaw 
ki przez urządzenie toru treningowego dla hoke­
istów.

Zespół hokejowi Makkabi, po intensywnej za­
praw ie przygotowawczej, przystępuje do rczgry­
wania spotkań hokejowych. Poza meczami z ze­
społami lokalnemi, drużyna Makkabi spotka się 
niezadługo z jedną z czołowych drużyn czeskich. 
Pozatem  rozegra spotkania z czołowym i zespoła­
mi polskimi. W  styczniu gracze Makkabi w yjeż­
dżają na obóz przygotowawczy do Zakopanego, 
poczem wezmą udział w  „M ikkabjadzle“  w  Zako­
panem, stanowiąc trzon polskiej drużyny repre­
zentacyjnej.

Sekcja łyżw iarska ma w  tym sezonie rozległy 
program. Jako jedyny członek PZL. w Krakow ie 
organizuje Makkabi w  stycz. iu mistrzostwa łyż­
w iarskie w  jeździe figurowej, dla klubów okrę­
gu krakowsko- śląskiego Z zawodników MakKa- ! 
bi wyróżnić należy Berglera, mistrza okręgu kra­
kowsko- śląskiego, który trenuje obeeme pod kie­
rownictwem trenera szwajcarskiego w  Katow i­
cach. Ostatnio zasilił kzeregi Makkabi Świetny 
łyżw ia rz  krakowski p. Karol Hand, który wejdzie 
niechybnie również w  szeregi reprezentacji na 
„Makkabjadę“ . Pozatem szkoli Makkabi liczne ka 
dry młodych łyżw iarzy.

NIEDZipLA SPORTOW A.

Katowice. I. F. Ć. (Katowice)— B B. S. V. (Biel­
sko) 6.0 (2:0). Mistrzostwo liigi śląskiej.

Warszawa 19. 12. Reprezentacja Robotnicza Pol­
ski— Legja (WarszawaJ 1:4. Zespół ligowy Legii po 
zacięte; grze odnlosu zasłużone zwycięstwo-

Mecz bokserski Skoda—Zjednoczenie (Łódź) 10:4 
Mecz bokserski powyższych dinuiżyn zakończył się 
spodziewane-m wysokiem zwycięstwem gospodarzy.

TEATR BAGATELA, I AKMElICKA f .  TelCon 133 94 
■ Ostatnie 3 dni g,oSc. występów Żyd. Teatru Liter.- 
Art. DI iDISZE BANDĘ —  Dziś w poniedziałek i ju- 
uiio w e wtorek o godz. 6‘c0 wiecz. 
powtórzenie II. premjrry przebój, tewji w 2 aki. 15 obraz.

D l WE LT  SZOKELT  ZYCH
z udz.: A.GroŁDerg.R. Gażę], L. Folman, 7. Kaca, D.Ledti- 
mana.M. Openheinia, i reż 1 Nożyka. Bilety w kasie teatru

—  O BŁAW A. Onegdaj w  godzinach w ieczór) 
nych policja śledcza przeprowadziła obławę w  
śródmieściu, w  czis ie  której ogółem zatrzymano 
9 znanych zawodowych złodziei, uganiających za 
kradzieżami .

— KARAM BO L. Na ul. Salinarnej w óz tramwa 
jow y  Jinji Nr. 6 najechał ;a stojące na ulicy auto 
ciężarowe Tadeusza Semana z Żywca. Oba wozy 
zostały nieznacznie uszkodzone. Przyczyną wypad 
ku nieostrożność obu kierowców.

— ŚC IG ANY ż a JĄC. Policja zatrzymała Zają­
ca Stanisława (lat 24) bez zajęcia ł stałego miej­
sca za ni. za kradzież wyrobów  tytoniowych wart. 
300 zł z kiosku przy ul. W ielick iej na szkodę Fe- 
derbuscha Maksyiniljana. Zając przytrzymany zo 
stał przez patrolującego policjanta w  chwili, gdy 
z towarem uchodził z miejsca czynu.

— w y k z Y N E K  — IG ŁA  1 JA TK A . Aresztowa 
no: W yrzynka Stanisława false Grzesika (lat 41)
z N ow »j Olszy za kradzież kwoty 10 zł, popełnio- ■ 
na w  jatce przy ul. Topolowej na szkodę Marjl , 
Igły. Sprawcę przytrzymano ,ia gorącym jczy.i- i 
ku. I

—  K R A D Z IE Ż  N A  POCZCIE. Roscnbluni Salo- ! 
mea, Dietlowska 3 zgłosiła do policji, że w  urzę­
dzie pocztowym przy ul. Skałecznej w czasie na­
dawania listu nieznany sprawca skradł jej z kie­
szeni płaszcza kwotę 40 zł.

Buehos A ires, 18. 12. (R )  W  zw iązku  z w y ­
k ryc iem  spisku an tyrządow ego  ogłoszony tu 
'został dziś stan oblężenia. U ch w a lon y  przez 
kongres stan oblężen ia w p row adzon y  został ■ 
narazie  ty lk o  w  stolicy. j

B erlin , 18. 12. (S ch ) Au tor w ielu  rozpraw  
socja listycznych  i w ie lok ro tn y  poseł socialno- 
dem okratyczny do Reichstagu E dw ard  B ern ­
stein zm arł tu dziś w  83 roku życia  .

Co zeznają świadkowie napadu na pocztę 
w Gródku Jagiellońskim

Lwów 18. 12. PAT . W  dałsizyin ciągu rozprawy 
przed sądem doraźnym, którą wznowiono o gudz.
17eij, przewodniczący wezwał na salę świadka Mie­
czysława jMarszalik a, naczolnika urzędu pocztowe­
go w  Gródku, który zaznaje, iż będąc w  swei kan­
dela,rji 30 listopada b. r. około godz. 16‘45, usłyszał 
stmzal/. W  tymże momencie wbiegł do jego kance­
larii kasjer Steblewski, który juiż był ranny. Świa­
dek wyszedł ze siwego pokora dopiero po strzela­
ninie. posłyszał gwizdek na ulicy i niewyraźne o- 
knzykii prędzej, Już“ . Napad frwai okołc 7 minut. 
Na schedach świadek Marsza lik znalazł leżącego 
rannego woźnego skarbowego Klimczaka, na kory­
tarzu zaś urzędnika Komana, rannego w  rękę. Na 
zapytanie przewodniczącego, ffle pieniędzy zmąido- 
wało s'e w kasie, naczelnik Marszalik oświadczył, 
iż w dniu napadu było około 50.000 złotych, po na­
padzie brakło około 3.200 złotych w hiloiiie. Urząd 
pocztowy w  Gróidkiu —  mówił diaiej IWarszaJfck, — 
miiał do swej dyspozycji 2 rewolwery, z których je­
den powinien był znajdować się u kasjera, drugi Zaś 
u urzędnika, pełniącego służbę nocną. Gdzie się te 
rewolwery znajdowały, w czasie napadu i czy który 
z urzędników zrobił z  nich użytek — nie wiie.

Następny świadek, Tomasz Tomków, kontroler 
pocztowy zaprzysiężony, zeznaje, iż w  czasie na­
padu znajdował się w oddziale nadawczym przy o- 
kienku. Spostregł jakiegoś osobnika, który z rewo! 
wercm wwęku krzyknął do niego: ,,ręce do góry“ . 
Tomków tak się przerazili, że ze surachu nie mógł 
poruszyć się. Wkrótce nadszedł drugi osobnik z ma 
ską na twarzy, kazał mu wyjść i położyć się na 
zietni, a stanąwszy nad nim pilnował, aby się nie 
rusizal. Tomków w  tej pozycji widział, jak napastnik 
wygiął przy pomocy rewolweru kratę przy okienku 
przedziału kasowego, wszedł przez to okn-o do kasy,, 
otworzył zzewnątmz drzwi, które były zamknięte 
na łańcuch i następnie wpuścił jeszcze dwóch na­
pastników. Tomików widział, jak napastnicy zabie­
rali p-eniądze kasowe i pakowali je. Na okrzyk rzu- 
diuijąey się przy kasie wyszli. W tedy Tomików wstał, 
eony przez któregoś z napa staników „prędzej", znai 
zamknął bramę żelaizną udał się do kancelarii na­
czelnika poczty Mianszakka, chcąc telefonować o 
pomoc, lecz połączenie telefoniczne było przerwane 
Po diodze zobaczył leżącego bezwładnie ciężko ran 
nego woźnego pocztowego ś. p. Kołacza. Następnie 
pobiegł do centrali telefonicznej. Po drodze spo­
strzegł jednego osobnika, kióry siodiział na ziemi z 
maską na twarzy. T,o t o k ó w  nie umie powiedzieć, 
czy ś, p- woźny Kołacz, któremu przydzielony był 
rewolwer służbowy, strzelał z niego, twierdzi jed­
nak, że przypuszczalnie oba rewolwery znajdowały 
się przy nim. W  urzędzie pocztowym zostały zabite 
Przy osoby: dwóch napastników i woźny pocztowy 
Kołacz.

Następni świadek Jan Grabiński (lat 33), aplikant 
adwokacki, w  chwili napadu nadawał listy w bu

dynku pociłowyni- W  krytycznym momencie wpa­
dło na niego 3-ch napastników, z których jeden za­
czął strzelać. Grabiński został lekko ranny w >«- 
gę. Strzelający do niego napastnik miał 2 rewol­
wery w  rękach. Pozatem świadek nic więcej nie 
wiie.

Następny śydadek Józef Mathauser, urzędnik są­
dowy w  Gródku Jagiellońskim, w czasie napadu był 
r.a pierwis-zem piętrze- Usłyszawszy strzały, zblt: 
na dół i ujrzał na pierwszym stopniu schodów nf#» 
znanego o sobota* który z okrzykiem „stój, stój“ , 
strzeli} doń dwukrotnie. Świadek wśród oskarżonych 
nie poznaje nikogo*

Następny świadek Jan Kałużny, lat 48, listonosz 
w Gródku Jagiellońskim, poucz as napadu sortował 
pieniądze. Usłysza wszy strzały uciekł do biura na­
czelnika urzędu pocztowego Marszałika, wtraz z kon 
tirolorem Stebiewskiim, zamknął drzwi za sobą i usi­
łował połączyć się z komisarzem policji, jednak po­
łączenie uyło przerwane. Dopiero uslysa-afófeSj gwi 
zdek oraz nawoływanie urzędniczki pocztowej Vo-- 
gelgesai.g, że już nikogo niema, wszedł do sali pocz­
towej.

W  niedzielę odbywał snę dalszy ciąg rozprawy. 
Sąd zelTai się na oddziale chirurgicznym szpitala 
Powszechnego, celem przesłuchania świadków, po- 
zost ijacych włszpćtalu na kuracji. Jedną z sal szp- , 
taia zamieniono prowizorycznie na salę sądową. 
Pierwszy zeznawał świadek Jan Klimczak, lait 28, 
woźny Urzędu skarbowego w  Gródku Jegiellońsikuim. 
Klimczaka przewieziono na salę na wózku, Zeznał 
on, że krytycznego dnia, wracając z miasta;, natknął 
się przy furtce urzędu pocztowego na 10— 12 osób. 
przeważnie zamaskowanych, które szybku minęły 
go i wbiegły co gmachu. Słysząc strzały, świadek 
wbiegł na korytarz i an.im zdołał zadość uczynić 
wezwaniu zamaskowanego osobnika ,yręce do góry !" 
— Den strzelił do niego,. Kula przeszyła Riiozafcowi 
płuco i na,ruszyła kręgosłup.

Prońiuratoc zapytuije, osik. Danyłlyszyna, który 
wczoraj uparcie odmawiał wszelkich zeznań, jakiego 
użył rewolweru. Danyłyszyn odpowiada, że nie pa­
mięta. Prokurator żąda zaprotokołowania, że Daj  
nyłyszyn po raz pierwszy wogóle złożył zeznania.

Św.adek Sfugocki, posterunkowy P. P. przedsta­
wia przebieg zajścia na stacji w  Glinu,ej NawarjB, 
gdzie zaDrzymany osik. Danyłyszyn strzelił do niego,, 
a niemal równocześnie osk. Biłaś strzelił do ś. p. 
przoćowTjiika Kołata, idącego za świadkiem. Świa­
dek rozpoznaje obu oskarżonych z całą' stanowczo­
ścią.

W iej chwili staje osk. Danyłyszyn i oświadcza, 
że świadek się myli, ponieważ Biłaś zupełnie nie 
strzelał, a oba strzały oddał on, Danyłyszyn. Świa­
dek Słngocki obstaje stanowczo przy swoich zezna­
niach, które składa pod przysięgą- Na tem dzisiejszą 
rozprawę zakończono.

Lista gabinetu Paul Botacoura
ustalona

Paryż 18- 12- (B ) O g,odz. 10 wieczór desygnowa 
ny premier Paul Bonooutr udał si ędo prezydenta 
repuWiii, któremu przedstawił listę swego gabinetu 
w  składzie następującym: Prezydium j sprawy za­
graniczne — Paul Bowcour Ib- socjalista), skarb —  
sen. Oh Heron (niezależny dawniej czł. frakcji Po- 
ittcairegt,), sprawy wewnętrzne — Chautemps (ra­
dykał), woina — Dala d e r  (radykał), łołmeitwo — 
Pa lnie ve (republ- społeczny), robot y publiczne Gt- 
orge Bonnet (radykał), marynarka wojenna Leygues

(niezaJ., dawniej lewica republilkaiteka), rolnictwo 
Oueu.eiłle (radykał), emerytury Dr. Galiet (katol. 
demokrata), sprawiedliwość Gardey (radykał), — 
oświata De Mons-ie (soc. prawicowy), kolonie Far- 
traiuit (radykał), praca Dalimier .radykał) j marynarka 
hand'owa Meyr (radykał), zdrowie Danielou (rady 
kał lewicowy), handel De Juyeneł (niezależny) po­
czta Lar.rent Eynac (radykał lewicowy). W  powyż 
szym składzie gabiinctu możniwe są drobne prześn­
ili ęaia.

Gen. Liłzmann dalej atakuje 
H ndenburge

Berlin 18- 12 P A i .  Poseł hitlerowski generał 
Litomann, którego atak: przeciwko Hindenburgow 
na posiedzeniu im augu racy lnem Reichstagu spo-tkaly 
się i  ostrą odprawą kanclerza Schleichera, ogłasza 
w prasie narodowo-soeialistyciznej oświadczenie za­
wierające nowe zarzuty pod adresem prezydenta 
Rzes :y. Generał LTz-majin broni się przed zarzuten 
iż w osfbie prezydenta Rzeszy zaatakował swegr 
dawne jO towarzysza broni, twierdząc że w okresie 
60 lat. odkąd zna HWdanburga. nigdy ze strony jego 
nie zaznał dowodów koleżeństwa. Mmic ro w ro-ra 
1925 agitował za wyboiem Hindenburga na prezy­

denta Rzeszy. Hindeffonrg jednak nie spełnił pokła­
danych w nim nadziei i „to jest najholeś-niejscem rn* 
czarowaniem całego mago życia, — pisze Litznann. 
— Nie rozumiem, jak wobec tego, co Himdcrłburg od 
roku 1925 zdziałał, można jeszcze czynić mi zarzu­
ty, że występuję przeciwko „takiej głowie państwa1* 
Wierność i uczucia ko-eżeństoie. fałszywie stosowa, 
ne wobec poszczególnych osób. prowadzić mogą do 
ciężkicn błędów. Tylko wobec Bog,a i o j c z y z n y  wier 
ność jest na miejscu".

Wystąpienie Litzmamna w kolach rządowych wy 
wołało wielkie poruszenie.

 o,jo----
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N ie zw yk le  serdeczny i podn iosły  (.liaraUlor 
m ia ła  w czora jsza  uroczystość, urządzona z 
okazji 10-lccia tragicznego zgonu ś. p. g a b r jc  
la  N aru tow icza.

N a  p iękn ie udekorow anej scenie teatru 
m ie jsk iego  ustaw iony został pod godłem  pań- 
stw ow em  portret ś. p. N aru tow icza  p rzyb ra ­
n y  ba rw am i szkarłatnem i. T y ł  sceny za ję ła  
orkiestra, na p ized z ie  zasiedli w ykon aw cy  
program u.

Proste a głębokie i gorące s łow a ze „W s p o ­
m n ień " m arszałka P iłsudsk iego  o N a ru to w i­
czu w yp ow ied z ia ł ze szlachetnym  patosem 
dyr. O sterw ą p rzy  dźw iękach  ork iestry, w p ro ­
w adza jąc  odrazu we w ła śc iw y  nastrój.

Obszerny, rzeczow y  i bardzo in teresu jący 
re fera t o życiu , osobistości i śm ierci p ie rw ­
szego P rezyden ta  Rz. P  w yg łos ił senator dr. 
Bobrowski.

G dy m ów ca doszedł do tragicznego epizodu 
w  w arszaw sk ie j Zachęcie, k iedyto  po trzech 
kulach rew o lw erow ych  złożono um iera jącego

Prezyden ta  na p luszow ej kanapce, w sta ł a r t y ­
sta B ia łkow ski i p rzy  dźw iękach m arsza ża- 
iobnago Szopena w yp ow ied z ia ł w iersz „O  
agonie Prezyden ta ".

G łęboko w strząśn ięta w ysłuchała  publicz­
ność dek lam acji tej stojąc.

Nastąp iła  jeszcze dek lam acja  p. B obrow sk ie­
go mh, poczern senator dr. Bobrow sk i zakoń­
czy ł swe przem ów ien ie, w  którem  w  sposót 
dosadny, nie p rzekracza jący  jednak m iary , d o ­
puszczalnej na tego rodzaju  uroczystości, ro z ­
p ra w ił się z m ora lnym i spraw cam i m order­
stwa, popełn ionego na osobie p ierw szego P re ­
zyden ta  Rz. P.

D źw iękam i hym nu państw ow ego zakończyła 
się piękna uroczystość, którą społeczeństwo 
K rak ow a  —  z w y ją tk iem  oczyw iśc ie  endecji —  
uczciła w ie lk ą  i św ietlaną pam ięć ś. p. Ga • 
b rje la  N arutow icza.

W id o w n ię  teatru m ie jsk iego  zapełn iła  liczna 
publiczność, a w  szczególności p rzedstaw iciele 
w ładz, in stytucyj i organ izacy j społecznych.

, — DZIŚ NOCNY D YŻU R APTEJ$: Rynek A —B
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 9 i Kalwaryjska 27.

— H E R B A TK A  T O W A R ZYS K A  Zjednoczenia 
Kobiet Żyd. W IZO  (Florjańska 28) jutro W2 wto­
rek o g. 5‘30, referuje p. Nelli Rost pt. „Kobieta 
W Sowietach". !

— SJOŃSKI K L U 3  „CO FIM " W  K R AKO W IE , i 
Dziś w  poniedziałek o 8‘15 wiecz. w sali Żyd. I 
Domu Akademickiego zebranie członków, na któ- i 
rem p. prof. M .Mtihlstein wygłosi referat po­
święcony sprawie ichudu. Po referacie dysitusja 
oraz sprawy bieżące.

— „JEH UD A‘‘. Dziś o godz. 7‘15 wiecz. referat 
tow. Kiinstlera n. t. „Zm iwzch liberalizmu".

—  Z TE A TR U  IM. J. SŁOW  ACKIIlGO. Dzisiaj 
na przedstawieniu popołudniowem dla młodzieży 
szkolnej i kół rodzicielskich po cenach najniz- 
szych Wyspiańskiego „W esele". Wieczorem po 
raz ostatni w , bieżącym sezonie po cenach zniżo­
nych opera G. Puccini‘ego „Madame Butterfly", 
,w  której wystąpi gościnnie i po raz ostatni Ja­
dwiga Dębicka.

— „E G IPSK A  PSZE N IC A " zostaje wznowiona 
we wtorek i w środę na wieczornych przedstawię 
niacti po cenach zniżonych.

— „W YZW O LE N IE *' dramat Wyspiańskiego 
dany Dędzie we środę po raz pierwszy w bieżą­
cym sezonie na popołudniowem przedstawianiu 
dla młodzieży szkolnej po cenach najniższych.

— W Y S T Ę P Y  GOŚCINNE TE A TR U  A R T Y S T Y  
CZNEGO „D I ID ISZE B YNDE" W  B AG ATE LI. 
W esoły zespół aktorski „D i Id 'sze Bandę", wystę 
pujący gościnnie w „Bagateli" wystawia dzlS 
rewję pt. „Świat się trzęsie", której premjera 
spotkała się z er.tuzjastycznem przyjęciem publi­
czności. Nowy program odz.is-zaj się pełną - hu­
moru treścią c, az żywą muzyką, zawierającą 
s-zczególmej godne wyróżnienia ciekawe molywy 
Żydowsko- charakterystyczne. Wszystkie role zo­
stały obsadzone najwybitniejszemi siłami. Je­
szcze tylko 3 osialnie przedstawienia w  poniedzia 
łek. wtorek i środę w „Bagateli". Początek o 
godz. 8‘30 wiecjór. Bilety do nabycia w kasie te­
atru „Bagatela" od godz. 10 rano.

_  Z  KRAKOW SKIEGO TE ATR U  ŻYDOW SKIE 
GO. Dziś o godz. S'-15r „Powstanie" dra Zipora, 
która to sztuka cieszy się wielkim sukcesem u 
krakowskiej publiczności, dzięki koncertowej grze 
artystów i barwnej a oryginalnej oprawie sceni­
cznej. Bilety w cenie zniżonej do nabycia u f i r ­
my A. I- ischhab, Grodzka 40. a od godz. 6-t-?j 
przy kasie teatru.

—  W IECZÓR PIEŚN I PALESTYŃ SK IC H . W 
śronę dnia 21 bm. oclhędz.e się w  sali Teatru Ży- 
dowskiego przy ul. Bocheńskiej 7 „W ieczór P ie­
śni Palestyńskich", w którym wystąpi chór kra 
kowskiej „Ak iby" pod kier. mgr. P. Anhalta. Vv 
części muzycznej wystąpią p ,N. Wiessmamówna 
i p. Rafał Mannę. Początek o godz. 8 wieczór.
f — W Y S T A W A  OBRAZÓW  W  Ż. D. A. Wobec 
fgłoszenia wielu wycieczek i celem dania moż­
ności ogsądnięcia tym, którzy jeszcze dotychczas

WIADOMOŚCI Z KRAJU .

P. PR E ZYD E N T P R Z P L IT E J  W E LW O W IE
W UDiegłą środę bawił we Lw ow ie  p. Prezy­

dent Rzplitej prof. Mościcki. P. prezydent przy­
był do Lw ow a poraź pierwszy od czasu Pojęcia 
n fjw yższej godnośęi w  Państwie tj. id cbwisli 
opuszczenia swego mieszkania p izy l. Zybli- 
kiewicza i wyboru, dokonanego przez Zgromadzę 
nto Narodowe.

P. prezydent Rzplitej przybył do Lw ow a samo­
lotem z W arszawy i wylądoiwtał na lotnisku w 
Skwuowie. Głowie Państwa towarzyszyli adju- 
tanci mjr. Jurgielewicz i kpt. Górzewski. Po  
krótkim pobycie we Lw ow ie  p. prezydent w yje­
chał samochodem do Nadleśnictwa Państwowego 
Iieinnia pow. Dolina. W czwartek p. prezydent 
udał się do przygotowanej w lesie „ambony" 
(schron dla myśliwych) i wieczorem tegoż dnia 
celnym strzałem położył wielkich rozm iarów nie­
dźwiedzia karpackiego. P. prezydent powrócił 
drezyną motorową do Nadleśniczówki -w Demni, 
przenocował i następnego dnia wyjechał do W ar­
szawy.

FROF. BRODECKI I DR. SENATOR W  W A R ­
SZAW IE

Bawia.cy obecnie w W arszawie członek egzeku­
tyw y Świat. Organizacji Sjonistycznej prof. Bro­
decki odbył onegdaj konferencję z C. K. frakcji 
sjonistycznej. Umówiono sytuację polityczną i fl-

nie zwiedzili tej naprawdę ze wszeęhmiar cieka­
wej imprezyg wystawa zostaje przedłużona do 
dnia 27 bm. włącznie. W ystawa otwarta codzien­
nie w Żyd. D. A. Przemyska 3 od godz. 11—3.

R EPERTU AR  TE A TR Ó W  K RAKO W SKIC H . 

TE A TR  IM. T. SŁOW ACKIEGO
Poniedziałek 3‘30 pop.: „W esele"; 8 wiecz. „M a­

dame Butlerfly".
Wtorek 8 wiecz.: „Egipska pszenica".

TE A TR  ŻYDOW SKI R R ż Y  UL. BOCHEŃSKI 
Poniedziałek 8‘45 w ie c z : „Powstanie".

TE ATR  „B A G A T E LA "
Poniedziałek S‘30 wiecz.: „D i W eit szokelt zy-.U' 
W iórek S'30 wiecz.: „D i Welt szokelt zych“

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W S K IC H
ADRIA:  „C. Ii. Komenda serc' (D olly Haas) 
A T L A N T IC : „Cham" (E lizy Orzeszkowej), oraz 

występy artystów.
A PO LLO : „190 metrów miłości" (Pogorzelska. 

Iinlinówna, Dymsza, Lawiński, Tom).
DOM ŻO ŁN IERZA- ..Moralność pani Dui^Jaej' 

(Zo fja  Baycka).
PROM IEŃ: „Hrabina Paryża" (Jannings). 
SŁONCE: „Ostatni rozkaz" (Emil Jannings). 
SZTU KA: „K ról. to ja !"  (V lasta Burian). 
UCIECHA: „Szlakiem chaiaców . —  Nadpro­

gram koncert orkiestry „Uciechy".
W A N D A : „Czar je j oczu".

nansową Światowej Organizacji Sjonistycznej, 
oraz obecną sytuację w Palestynie.

Dr. Werner Senator, kierownik wydziału imi- 
^.racyjnego egzekutywy Agencji Żydowskiej w 
Jerozolimie przyjeżdża do W arszawy w  nadcho­
dzącą środę rano.
W ZROST ŚMIERTELNOŚCI WŚRÓD ŻYDÓW  

W ARSZAW SKIC H
Ostatnio zwiększyła się zręcznie śmiertelność 

wśród Żydów w  Warszawie. Codziennie odbywa 
się do 20 pogrzebów.

W  piątki karawany gminy żydowslóej nie mo­
gą podołać przewożeniu wszystkich zwłok. Wo­
bec tego pewna liczba zwłoki pozostaje w  mie­
szkaniach. Ze względu na ten stan rzeczy onegdaj 
„Ostatnia Posługa" swoim karawanem przew io­
zła zw łoki pewnego biedaka. Kiedy karawan sa­
mochodowy „Ostatniej Posługi" przyjechał ze 
zwłokami na cmentarz przy ul. Okopowej, zam­
knięto przed nim bramę i nie wpuszczono go na 
cmentarz Doszło do wielkiej awantury. Rodzi­
na zmarłego wraz z tłumem w yw aliła  bramę, a 
w  kancelarji cmentarnej wybito szyby w oknach

DLACZEGO ZASTRZELIŁ SIĘ KWESTOR 
UNIWERSYTETU WARSZAWSKIEGO?

Przed tygedurem donieśliśmy o samobójstwie kwe 
stora Uli iw. War®z. p. Wagnera. Wdrożone natych­
miast śledztwo odtworzyło już tło tego tragiczne­
go wypadiku.

Sprawcą rozpacizliwego .kroku kwestora jest urzę 
dinclk kwestury 42-letnj Franciszek Badziciki, pełnią­
cy funkcje rachmistrza. Budzioki przywłaszczył so­
bie 3.C00 z ł , które wpłynęły z wydziału iekarskre- 
g-o tytułem opłat egzaminacyjnych. Kwestor W ag­
ner dowiedział się o tej defraudacji, me chciał igd 
nak doprowadzić do sikandału i postanowił pokryć 
sprz etjJewienzoną sumę. Wagner pożyczył od róż­
nych zna-'ornych 8.000 zł., wpłaoił pieniądze do ka­
sy, Kjorąc ed Budzidki-ego pisemne przynanie się do 
winy oraz słowo honoru, że pieniądze zwróci -mu 
w określanym terminie. Budzickd nre dotrzymał sło­
wa .- n etylko nie zwrócił 8.000 zł., ale w e wrze­
śniu o r sprzeniewierzył jeszcze 1.900 zł. również 
z opłat egzaminacyjnych. Wówcizas kwestor doniósł 
o tern władzom zwierzchnim. Budzdcki został zawie 
szony w  czynnościach. Rewizja ksiąg ujawniła sze­
reg maiwersacyj.

Kwestor Wagner sipotikał się z. zarzutami niedo- 
sta ocznej kontroli. Dotknęło go to talk dalece, że 
postanowił popełnić samobójstwo.

ROK WIĘZIENIA ZA SZANTAŻ TELEFONICZNY.
W  warszawskim sądzie okręgowym zapadł w y ­

rok w sprawie małżonków Tuchbandów. oskarżo­
nych pt z&z iinż. Lur-ię o szantaż telefoniczny. O gło­
śnej tej aferze pisaliśmy w swoimi czasie.
■ Sąd skazał kupca Tachbanda na 1 rok więzienia, 
żonę zaś jego na miesiąc. Pozatem obo-;e zapłacić 
mają po 1000 zlotycłi g;żywny.

Skazanych aresztowano natychmiast po ogłosze­
niu wy roku i przetr ansportowano z polecenia sę­
dziego do więzienia. W yrok i  decyzja o natychmia- 
stowem aresztowaniu wywarły zrozumiałe w ra i“- 
nie na sali sądowej.
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